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R O Z K A Z  
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

W W a rs z a w ie  4. 13 (25 Lipca) 1S62 r.

I. P r z e z  P o s t a n o w ie n ia  b y ł e g o  p . o . N a m ie st  

n ik a  K r ó l e s t w a .

IV K ancelarji Nam iestnika K rólestw a.---O trzy 
muje urlop w k r a j u . -U r z ę d n ik  Kancelarji Namie­
stnika Ernest Tymowski, na miesięcy 2.

IV Hildzie S tanu kró lestw a . —  Mianowani. 
Prokurator Sądu Kryminalnego gubernji 1 łockiej 
i Augustowskiej Józef Majewski, Yice-Referenda- 
rzem Kancelarji Rady Stanu; Naczelnik sekcji wło­
ścian i kolonistów w Komisji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych Ludwik Stam m er i Dyrektor Kancela- 
rji Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego Maksymiljau H dal, Refeienda  
rzami Stanu w tejże Radzie Stanu. ^

IV Adm inistracji k sięstw a  Łowickiego. —  Mia 
nowany: —  B. S ek re ta rz  Administracji Księstwa 
Łowickiego F r a n c isz e k  Staszew sk i, Nadetatowym  
urzędnikiem tejże Administracji.

II . P r z e z  P o s t a n o w ie n ia  R a d y  A d m in i­
s t r a c y j n e j .

wie Ludwik W ichrowskr, Sędzia Pokoju Okręgu i 
Miasta Warszawy wydziału'3-go Jan Hesc/ike, na 
miesięcy 4; Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  
Franciszek Siatec/cr, Mecenas, obrońca przy War- 
szawskieh Departamentach Rządzącego Senatu Ja- 
kób Rudnicki; Rejenci Kancelarji ziemiańskiej gu­
bernji Warszawskiej w Warszawie Aleksander B ryn ­
dza  i Stanisław J a s iń sk i; Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie Gustaw Wołowski, na mie­
sięcy 3; Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Józef S k ib iń sk i,  Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Lublinie Józef Wołowski, Komornik 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie Antoni 
Markowski, na miesięcy 2; Podprokurator przy Są­
dzie policji poprawczej powiatu Warszawskiego 
wydziału 2 Karol Naimski, na dni 29 i 2 miesiące 
feryjne; Podpisarz Sądu Pokoju Okręgu Lelowskie- 
go Juljusz W alewski, i Podprokurator przy Sądzie 
Kryminalnym gubernji Płockiej i Augustowskiej 
Ludwik Skoczyhski, na dni 29 i miesiąc feryjny; 
Asesor Sądu policji poprawczej wydziału Płockie­
go Aleksander B o g u sła w sk i, na dni 28 i 2 mie­
siące feryjne; Podpisarz Sądu Apelacyjnego Kró­
lestwa Antoni Werner, Sekretarz klasy 2 Komisji 
Rządowej Sprawiedliwości Roman Łeiupicki, Ase- 
sor Sądu policji poprawczej wydziału Sandomier­
skiego Jan Bogus/ci, na dni 28 i 1 miesiąc feryj­
ny; Asesor Trybunału Cywilnego w Lublinie Em e­
ryk Chrościelewski, na 1 miesiąc feryjny; Podpisarz 
Sądu policji poprawczej powiatu Warszawskiego 
wydziału 1 Seweryn Lutosławski, na dni 28.

‘ W W ydziale K om isji Rządowej Przychodów i 
S karbu .— Otrzymuje urlop za granicę: —Urzędnik 
służby nadzorczej dróg żelaznych Juljusz Ikppen, 
na dni 28.

We W ładzach Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
sk iego .— Otrzymuje urlop za granicę:— Naczelnik 
sekcji w Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego Hipolit Moraczewski, na miesię­

cy 3. ,
W  Banku Polskim, —  Otrzymują urlop za gra­

nicę.— Naczelnik bankowych zakładów górniczych
  2, iw Ostrowcu Hipolit Poltarlski, na miesięcy 

Podraclmiistrz Banku Polskiego Tadeusz Heppen,
na dni 28. <

W  N ajw yższej Izbie Obrachunkowej. —  Dtr/y- 
• w  ’ fto/i i mują urlop za granicę:— Urzędnik dó szcżegolnjc 

W  W ydziale  K om isji Rządowej W yzm Ji /  . '  poł-UCzeń w Najwyższej - Izbie Obrachunkowej A le- 
gijn ych  i Oświecenia P ublicznego. J J trzjn̂ uKl ksander Z apaśnik, na dni 28; Urzędnik do pisma
urlop za granicę: — Profesor Cesarsko-Królewskiej 
Warszawskiej medyko - chirurgicznej Akadcmji i 
zarazem Dyrektor kliniki terapeutycznej Tytus 
Cha lubiński-, Adjunkt przy katedrze zoologji i ana- 
tomji porównawczej tamże Konstanty Górski; Dyre­
ktor kliniki akuszeryjnej w tejże Akademji Wła­
dysław Tyrchowski i p. o. Nauczyciela przy gi­
mnazjum roninem w Warszawie Henryk Neusłddtei, 
na cza s w ukucij: N a u c z y c ie l I n s t y t u t u  gospodar­
stwa wiejskiego ! leśnictwa w Marymoucie F ranci­
szek Miłosz, na dni 28; starszy Nauczyciel przy 
gimnazjum realnem Warszawie Feliks Herda u, 
na czas wakacij i dni 28.

W W ydziale K om isji Rządowej S p r a w  Wewnc- 
^ / - o t r z y m u j ą  urlop za gran icę:-N aczeln i-  

powiatu: Piotrkowskiego Aleksander tarjewski, 
miesięcy 3; Łomżyńskiego Feliks Dębski, i Biu-

trznych. — Otrzymują urlop za granicą

m isS iT P r z a sn y sz a  Antoni W oliński, na miesię­
cy 2; P o m o c n i k  Ekspedytora Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych Aleksander N iżyń sk i na 
miesięcy 3; p. o. Budowniczego powiatu Siedleckie-, 
go Karol Hapczyński, na dni 29. . . . .

W  Z arządzie  VII Okręgu K om unikacij. — 
Otrzymuje urlop za granicę: — Inżenjer do nadzoru 
dróg bitych Igo rzędu Jakób Wysocki, na miesię- 
cy 3.

W  W ydziale K om isji R ządow ej Spraw iedliw o­
ści.— Otrzymują urlop za granicę:— Obrońca przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego Senatu 
Tan Rutkowski-, Rejent Kancelarji ziemiańskiej gu- 
heriiii Lubelskiej w Lublinie Ignacy U zn zo tarsA(;
Komornik I W  Trybunale O ,w ,lny w Warsza-

W tejże Izbie Antoni Esiński, na dni 29
\V Z arządzie  Okręgu Pocztowego .— Otrzymuje 

urlop za granicę: —  Ekspedytor poczt i posthalter 
w Sierpcu Feliks Pilecki, na miesiąc jeden i pół.

III. P r z ez  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ij  R z ą ­
d o w y c h  i W ł a d z  O d d z ie l n y c h .

W  W ydziale Kom isji Rządowej W yznań R eli­
g ijn ych  i  Oświecenia Publicznego. — Zatwierdzeni: 
P. o. Naczelnika Sekcji Wyznań i Oświecenia 
w Rządzie gubernialnym Warszawskim Achilles j 
W aśkiewicz, i p. o. Adjunkta Sekcji Wyznań 
w Rządzie Gubernialnym Radomskim Stanisław  
Turchalski.

Mianowani: —  B. Lekarz wojskowy Władysław  
O rłowski, pomocnikiem prosektora anatomji w Ce­
sarsko-Królewskiej medyko - chirurgicznej Akade­
mji; p. o. Inspektora gimnazjum w Piotrkowie 
Franciszek Dębicki, p. o. Inspektora gimnazjum 
gubernjalnego w Suwałkach; kandydat uniwersytetu 
St. Petersburgskiego Aleksander Thienie, p. o. Na­
uczyciela nadetatowego gimnazjum realnego w W ar-1 
szawie- wykwalifikowani kandydaci w komitecie ■ 
egzaminacyjnym Adam K rusiński i Ignacy Baran­
ic lewic z p o. Nauczycieli nadetatowych w oddziale 
6 klasowym gimnazjum realnego przy ulicy Nowo­
lipki w Warszawie; guwerner niższy Piotr C zar­
kowski, p. o. Nauczyciela historji i jeografji w szko­
le powiatowej przy ulicy Rymarskiej w Warsza­
wie; kandydat uniwersytetu Kijowskiego Franciszek

Przeniesiony: —P. o. Nauczyciela szkoły powia­
towej przy ulicy Rymarskiej w Warszawie Ludwik 
Ostrowski, na p. o. Nauczyciela nadetatowego do 
oddziału 6 klasowego gimnazjum realnego przy uli­
cy Nowolipki w Warszawie.

Uwolnieni od obowiązków.— Na własne żądanie: 
Nauczyciel gimnazjum gubernjalnego w Lublinie 
Hipolit Bocheński.

Z powodu zwinięcia posady: Dyrektor gabinetów 
naukowych Feliks Jarocki.

Z powodu utraty zdroWia: starszy Nauczyciel 
gimnazjum gubernjalnego wr Suwałkach Ksawery 
Pasiutewicz,

W W ydziale ko m isji Rządowej Przychodów i 
Skarbu , — Mianowani: —  Spadły z etatu młodszy 
pomocnik Naczelnika wydziału w Kancelarji Na­
miestnika Klemens B ieliński, starszym Rachmi­
strzem wydziału dóbr i lasów w Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu; D ziennikarz-Ekspedytor 
biura Administracji Rządowej dochodów tabacznych 
Aleksander K aczkow ski, Rewizorem tabacznym  
miejscowym.

Uwolniony ze służby, -rr. Z powodu wysłużenia  
lat do pensji em erytalnej: Rewizor tabaczny-miej­
scowy Karol Czajkowski.

W 'Zarządzie O kręgu Pocztowego.— Mianowani: 
Ekspedytor poczt w Kibartach Mikołaj-Franciszek 
2-ch imion Rekosz, p. o. Naczelnika urzędu po­
cztowego pogranicznego w Kibartach; p. o. P o­
mocnika Sekretarza oddziału administracyjnego 
Zarządu Okj-ęgu Pocztowego Aleksander Czernicki, 
p. o. Pomocnika Naczelnika tegoż urzędu poczto­
wego; p. o. młodszego Pomocnika Ekspedytora 
gazet Jozef K leparski, p. o. Ekspedytora urzędu 
pocztowego pogranicznego w Kibartach; p. o . star­
szego Pisarza Pocztamtu Warszawskiego Jan 
Orłowski, p. o. pomocnika Sekretarza oddzia­
łu administracyjnego Zarządu Pocztowego; p. o. 
pomocnika Buchhaltera pocztamtu Warszawskiego 
Michał Huzarski, p. o. młodszego Pomocuika E ks­
pedytora gazet; p. o. Pomocnika Kontrolera oddzia­
łu  kontrol Zarządu Okręgu pocztowego Roman 
K arelki, p. o. Pomocuika Buchhaltera pocztamtu 
Warszawskiego; urzędnik do pisma w Zarządzie 
Okręgu Pocztowego Stanisław S w ie iyń sk i, Pomo­
cnikiem Kontrolera oddziału kontrol w tymże Za­
rządzie; Izydor-W incenty-Stanisław (3-ch imion) 
Zeszczykowski, p. o. Ekspedytora poczt w Przyty­
ku; Wilhelm lle ttlinger, p. o. Ekspedytora poczt 
w Soczewce; djetarjusz Ekspedycji gazet w War­
szawie Andrzej Soppe, p. o. Ekspedytora poczt 
w Pleckiej Dąbrowie; Franciszek Ł u k a szew sk i , 
p. o. Ekspedytora poczt w Ostrowi; W itold Gli­
szczyń sk i, p. o. Ekspedytora poczt,w Potworowie; 
b. Ekspedytor poczt w Garwolinie- Antoni Pora- 
zińsh i, Ekspedytorem poczt tamże.

Przeniesiony.' —  Dla dobra służby: p. o. E kspe­
dytora poczt w Garwolinie Józef Chm ielewski, na 
]). o. Ekspedytora poczt w Starej-wsi.

Uwolniony od służby.— Na własne żądanie: p. o. 
Ekspedytora poczt w Pleckiej Dąbrowie Karol S o­
kołowski.

W Z arządzie  W arszaw skiego W ojennego Jcne- 
ra l- Gubernatora. r-Otrzymuje urlop do Cesarstwa: 
Zarządzający Kancelarją Warszawskiego W ojen­
nego Jenerał-Gubernatora C zestilin , na dni 29.

W ie m ii  K s i ą ż ę , Namiestnik J e g o  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  M o ś c i w  Królestwie Polskiem.

(podpisano) „KO NSTANTY.”

Kasy wnieśli; i zarazem uprzedza, że po upływie 
tego terminu, egzekucja przepisami oznaczona, do 
opóźniających się regulowaną będzie. — p. o. Pre­
zydenta W ojda. —  N aczelnik Kancelarji Lucehski.

JO. Księżna Czernyszew Dama Dworu J e j  C e­
s a r s k ie j  M o śc i, powróciła z zagranicy do War­
szawy.

'Z P etersburga  29 Lipca.
Rep. teł, R yg a  14 Lipca. I c h  C e s a r s k ie  M o­

śc ie  raczyły wczoraj oglądać zamek, kościoły: zam­
kowy, Św. Piotra i Św. Jakóba, dom Czarnych 
głów, gmach wielkiej g iełd y , dom zgromadzenia 
szlacheckiego i ogród C e s a r s k i . Na obiad C e­
sa r s k i , który miał miejsce o godz. 5, zaproszeni 
byli, oprócz osób orszaku, naczelnicy wszystkich 
wydziałów administracji i znakomitsze osoby. O g o ­
dzinie 11 wieczorem Ich  C e s a r s k ie  M o śc ie  raczyły  
udać się na parowiec C e sa r sk i  Szlandard, na no­
cleg. Dowódca tego parostatku otrzymał polecenie 
podnieść kotwice z brzaskiem dnia dzisiejszego.

R yg a  14 Lipca. I c h  C e s a r s k ie  M o śc ie  raczy­
ły odpłynąć na parowcu Sztandard, o godz. 3 z ra­
na z Rygi do Libawy.

Libawa  15 Lipca, I c h  Ce s a r s k ie  M o śc ie  ra­
czyły szczęśliwie przybyć do Libawy o godzinie 9 
rano, na parowcu Sztandard, który wczoraj nie 
mógł wejść do portu z powodu silnej burzy. I ch  
Ce s a r s k ie  M o śc ie  były przyjmowane przez I ch  
C e s a r s k ie  W y so k o śc ie  W ie l k ic h  K s ią ż ą t  A l e ­
k s a n d r a  i W ł o d z im ie r z a  A l e k s a n d r o w ic z ó w , 
K s ią ż ą t  S e r g j c s z a  i J e r z e g o  M a k s y m il j a n o - 
w ic z ó w  i K się ż n ic z k i  M a r ję  i E u g e n j ę  M a k s y - 
m il j a n ó w n y , przez szlachtę, duchowieństwo i re­
prezentantów miasta. Po odwiedzeniu prawosła­
wnego kościoła, Icu  C e s a r s k ie  M ośc ie  stanęły  
w domu konsula Scliobla. Po obiedzie o godz. 7 
wieczorem, szlachta urządziła koło pawilonu, ludo­
wą ucztę, jia  którą zebrano do 600  włościan obo- 
jejpłci; N a j j a ś n ie j s z y  P a n u  N a j j a ś n ie j s z a  P a n i , 
dwa razy obchodzili stół, przy którym częstowano 
włościan i raczyły rozmawiać się z wieloma z nich. 
Wieczorem miasto było przepysznie iluminowane.

Przez reskrypt C e s a r s k i  z dnia 11 Lipca (v. s.), 
Jeueral, baron Rokossowski, członek rady państwa, 
gubernator jeueramy Fiulandji i dowodzący woj­
skami w W ielkiem K sięstw ie, mianowany został 
kawalerem orderu S w. A l e k s a n d r a  N e w ­
s k i e g o  z b r y l a n t a m i .

M agistra t Miasta Stołecznego W arszaw y . —  
Zawiadamiając właścicieli, rządców i dzierżawców 
posesij wm ieście Warszawie położonych, że w dniu 
25 Lipca (6 Sierpnia) t  b., rozpoczyna się w Ka­
sie Poborowej Pomocniczej pobór 2-ej raty opłaty 
Latarniowego za r. b.; —  Magistrat wzywa tychże

Małaszewicz u o Nauczyciela w szkole p ow ia to -! kontrybuentów, ażeby powyższą należność w ciągu 
wej realnej w Lublinie. ' miesiąca Sierpnia r. b. niezawodniedo wspomnionej

WIADOMOŚCI Z A G R A N IC Z N E .

Ogólne Spraw ozdanie.

M yśl zwołania kongresu mocarstw euro­
pejskich dla załatwienia sprawy rzymskiej, 
ciągle się ukazuje po dziennikach. Poniew aż  
według głoszonej toorji, Francja w R zym ie  
spełnia mandat mocarstw katolickich, tylko  
na kongresie zatem może go złożyć; w tym  
colu gabinet tujleryjski wysłał, alboteż ma 
wysłać, okólnik do mocarstw które uznały 
królestwo włoskie, z wezwaniem do zgroma­
dzenia kongresu któryby zajął się wyszuka­
niem sposobu załatwienia kwestji rzymskiej. 
W  okólniku tym  rząd francuzki m iał w ska­
zać, niotylko że nie może na czas nieograni­
czony pozostawić swej załogi w R zym ie, lecz 
nawet że odwołanie jej może być bardzo bli­
skie, ponieważ dwór rzym ski odmawia udzie­
lenia Francji środków usprawiedliwienia jej 
opieki, odrzucając powtarzające się tylokro*

tuie żądania o reformy. Lecz cóżby podobny 
kongres znaczył bez dwóch mocarstw katoli­
ckich Austrji i Hiszpanji. Austrja zaś nie 
może wziąść udziału bez uznania W łoch, a 
obok tego na kongresie tym nie obyłoby się 
bez zaczepienia kw estji weneckiej, czegoby 
Austrja nie bardzo sobie życzyła. Wyjazdowi 
p. Tkouvenela, który odprowadza sw ą żonę 
do Em s, przypisują znaczenie polityczne, a 
mianowicie porozumienie się w tym  w zglę­
dzie z pp. Rechbergiem i Schm erlingiem , 
ogłoszenie bowiem w Monitorze o powierzeniu  
tymczasowo kierunku ministerstwa spraw  
zagranicznych p. R ou h erow i, wskazuje że 
nieobecność p. Thouvenela potrwa cokolwiek  
dłużej.

W  k o ła ch  d y p lo m a ty czn y ch  p an u je  p rze­
k o n a n ie  że m im o w sz e lk ic h  tru d n ości, k w e -  
stja  rzy m sk a , c z y  to  p rzy  p o śred n ictw ie  k o n ­
g r e s u , c z y  to  w in n y  sp osób  zo sta n ie  w ty c h  
czasach  za ła tw io n a , i sp o d z iew a ją  s ię  że m o ­
w a  ja k ą  C esarz  N a p o leo n  m a  m ieć  do cia ła  
d y p lo m a ty c z n e g o  w  P a r y ż u  w  d. 15  b. m . 
có ś w  ty m  w z g lę d z ie  w y ja śn i.

W  is to c ie , z a ła tw ie n ie  tej k w e stj i je s t  n a -' 
g ląco , o św ia d czen ia  b o w ie m , n a  k o rzy ść  
R z y m u  i W en ec ji, ja k ie  m ia ły  m ie jsce  
n ie ty ik o  w  p o łu d n io w y c h  W ło s z e c h , a le  
n a w e t  w  tu r y ń sk im  p a r la m en c ie , z e le k tr y z o ­
w a ły  lu d n o ść  obu  ty c h  m ia s t  i sk u tk ie m  tego  
ob iw ia ją  s ię  ta m  ja k ie g o  ru ch u , a p o zo sta n ie  
za ło g i fran cu zk iej w  R z y m ie  uw ażają  p o w sz e ­
ch n ie  za je d y u ą  tatnę, p rzeszk a d za ją cą  u zu ­
p e łn ien iu  z jed n o czen ia .

Co do zamiarów Garibaldego, ciągle panu­
je  ta sama niespokojuość i  niepewność; i  kiedy 
według jednych doniesień były dyktator miał 
już niby odpłynąć do Czarnogórza, według 
drugich bawi on jeszcze w S ycylji, ale część 
oehotuików już odpłynęła na morze Adrja- 
tyckie, rząd zaś francuzki wydanem i suro we- 
mi instrukcjam i dla wojsk lądowych i mary­
narki w państwie kościelnem  zdaje się wska­
zywać, iż jeszcze żyw i obawy napaści z jego  
strony na posiadłości papiezkie. W  każ lym  
razie w sferach politycznych  nie bardzo ufają 
w przyszłość i spodziewają się w ażnych w y­
padków tak we W łoszech jak  i na W scho­
dzie.

Czy W schód jest objęty planam i Garibal­
dego czy nie, zawsze, w edług ostatnich wia­
domości, lada chwila można się tam spodzie­
wać nowego wybuchu. Forta zgodziła się na 
konferencję mocarstw w sprawie serbskiej, 
jedynie pod warunkiem  aby niebyło tam m o­
wy o Czarnogórzu, lecz jak  ty lko  ludność 
chrześcjańska dowiedziała się o zebraniu kon­
ferencji w Konstantynopolu, po wzięła prze­
konanie, że ukonstytuował się trybunał dv- 
ploma tyczny d la  z a d o s y ć u c z y n ie u ia  jej zaża­
leniom. Doznany zawód w tych nadziejach 
może ją pobudzić do postanowień groźnych  
dla państwa Ottomańskiego.

Korespondencja Ilacas podaje n a stęp u ją ce  
sz c z e g ó ły  o p ie r w sz e m  p o sied zen iu  k o n fe r e n ­
cji k o n sta n ty n o p o lita ń sk ie j'. N a  p o sied zen iu  
tern, k tó r e  m ia ło  m ie jsce  2 2  lip ca , trw a ło  p ięć  
god zin  i w c a le  n ie  b y ło  ta k  b u rz liw e  ja k  s ię  
sp o d z iew a n o , za m ia st je d n e g o  p e łn o m o c n ik a  
tu reck ieg o , b y ło  ich  d w óch , w ie lk i w e z y r  
i  m in is te r  sp ra w  za g ra n icz n y c h . A a li P a sz a  
o św ia d c z y ł, że  P o r ta  n a leg a ją co  żąda n a ty ch ­
m ia sto w e g o  rozb rojen ia  S erb ji, a w  p rzec i­
w n y m  razie  za strzega  so b ie  zu p e łn ą  sw o b o d ę  
d zia łan ia . P o p a r c ie  ja k ie  m u  d a li p e łn o m o ­
cn icy  A n g lji i A u str ji, b ezw ą tp ien ia  w p ły n ę ­
ło  n a  to, iż rady u m ia rk o w a n ia  i ro z tro p n o śc i 
u d z ie lo n e  przez p e łn o m o c n ik a  F r a n c ji, n ie  
z m ie n iły  je g o  sp o so b u  z a p a try w a n ia  się . W ie l ­
k i w e z y r  op iera jąc  s ię  n a  tra k ta ta ch  i n a  w a-

BZECZY STAROŻ YTNICZE.

Opisy zabytków  Starożytności, priez Delegacjg 
w ysłan ą  z polecenia rady Administracyjnej 

K rólestwa zebrane
w G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  

w  latach 1811  i 181b.

P o w i a t  W ł o c ł a w s k i .

(D a l s z y  ciąg, p a tr z  N r.  1 64 ).

W  k a p iiCy  N a jśw ię tsz e g o  Sakramentuznaj- 
duje się, je sz c z e  ubok ołtarza niewielka tabli-

: marmuru . u szarego lu, zmarły 1 5 8 5 °
i, z napisem : M aciej W ie -

i  W & S e f ™  N a ro p iń sk ieg o , 

rskiej. P ie r w s z y
V jest tylko prostą tablica ,  i P Tł l
napisem do koła: F o li*  Nw J J T  ,„ l ... iRQft. tlrol>Jnski deca-

OWiit urav J ail
low J u  herbu R o i*  y » a r i ,  , , . 1 1 , , ,
siana iest w Btylu ssloskim, kulisto,,, 
picniotn, pnyojdobionem  lm
jzczoueim „ L a o r o k a tn jc k , ku Srodkow, 
nipnia eo n z  zmniejszających się w nę- 
!b W aaroknikacl, togo
u  fiin d a  to ró w ,są  jeszcze h ( o y ^ acli
una 1 mne znaki, a we w . YV tci
licy  p ięk n e  “ ^ muro; ^ ciJ u l° t r o k o ń s k i ,  
c i k o śc io ła  B isk u p i M aciej l 
iej L u b ie ń sk i i S ta n is ła w  Sarn  ' .
o m n ik i sw oje . P o m n ik  d w óch  P '01 jr 
niejako wspólny, w kształcie ołtarza

m uru częśc ią  czarnego, c zę śc ią  b ru n atn ego , 
w sp a n ia le  w y k o w a n y  z b ia łem i p o p iers ia m i i 
herbam i. O sta tn ieg o , ta k że  z m ie sza n eg o  m ar­
m uru, a le  zn aczn ie  sk ro m n ie jszy , z p ortretem  
na złocon ej b la sze  n a m a lo w a n y m , i d łu g im  
r ż n ię ty m i w y z ła ca n y m  n ap isem . B isk u p  b ar- 
n ow tik i u ż y w a ł herbu J a strzęb iec ,a  u m arł w r. 
1680. K a p lica  Ś . K azim ierza  podobna j e s t  do 
p ow yższej pod  w zg lęd em  b u d ow n iczego  sty lu , 
m niej p rzecież  j e s t  ok aza ła  i figury  św ię  y  » 
śc ia n y  je j ozdabiające, są  z g ip su . N agru in u  
są  trzy, to  jest: F r a n c isz k a  Ł ą c k ie g o  herbu  
T rzy  w dar, B isk u p a  W ło c ła w s k ie g o , zm arłego  
w rok u  1617 , c a ły  z brun atn ego  m arm uru , — 
B a lta za ra  M ia sk o w sk ie g o  herbu  L e liw a .z m a i-  
łe g o  roku  1 032 , w  p o jed y n czy ch  sw y c h  czę-  
śc iach  z  m arm uru  czarnego , b ru n atnego , c ie ­
lis te g o  i b ia łeg o  w y k o w a n y  i W o jc ie c h a  B o -  
ry sz e w sk ie g o , zm arłego  roku  1627. P ierw szo  
d w a  u m ieszczon e  są  na  śc ia n a ch  b oczn ych  k a ­
p licy , o sta tn i zaś w p u szczo n y  w  p osad zk ę . 
P ię k n o  organ y  i znacznej w ie lk o ś c i d zw o n , 
s ą  p am ią tk ą  B isk u p a  H iero n im a  R ozrażew -  
sk ieg o , zm arłego  rok u  1600  O łtarze  i  s ta lla  
n iczem  się  n ic  odznaczają . B o  z n a m iem to śc i 
je d n a k  tu tejszej k a ted ry  n a leży  i to , że  p rzy  
niej b y ł k a n o n ik iem  zn a n y  ca łem u  u czo n em u  
św ia tu  P o ls k i  A stron om , M ik ołaj K o p ern ik  
Z n ajd u jący  s ię  na  śc ia n ie  jed n ej z k a p lic  od  
p o łu d n ia  k o śc io ła  k om p as, m a  k yć te g o  m ę£a  
d z ie łem . N a p is  nad  n im  docet et delccłat, pod  
n im  za ś w ie r sz  ła c iń sk i, k tó ry  o ilo  s ię  do­
c h o w a ł, brzm i n astęp n ie:

H ic tibi cum signis spectantur nodus et 
umbra, quae tria quid doccant....

llohh dextra quota cursilet hora
Hi ncque monet vitam sic properare tuam; 
Aut in quo signo magui lux  publica m u n d i  

3 enetur mira nodnlus a r t e  d o ce t.
8 i y is scire dies quot quilibct occupat bo­

ras,
......mediis media sede locatos...

Na tejże samej ścianie znajdowały się jesz­
cze dwa nagrobki, z których jednak tablice 
napisowe wyjęto, a same tylko marmurowe 
pozostały ram y.K ościół katedralny W łocław ­
ski, do nąjzuakoinicszyoh w kraju naszym bu­
dowli duchownych należący, w dobrym utrzy­
many jest stanie. Archiwum jego bogate, 
z 13-go wieku nawet w iele posiada oryginal­
nych dokumentów. Biblioteka także wiele 
ciekawych liczy osobliwości, szkoda tylko, że 
pomieszczenie jej w miejscu mocno wilgotnem  
na zniszczenie one naraża. Szczególniej od­
znacza się tu pismo święte i piękny mszał, 
w 14-in wieku na pargaminie pisany. Skar- 
b.ec, jak na katedralną świątynię, je st dosyć 
szczupły, lubo zawiera w sobie kilka przed­
m iotów , znaczuej wewnętrznej wartości. 
Monstrancja szczerozłota fundacji podobno 
Biskupa Lubieńskiego, odznacza się pięknym  
smakiem, a wyrobiona jest podług takiego 
planu, jak  dawniejsze gotyckie Monstrancje, 
ze zmianą tylko łuków, a tem  samem i ogól­
nego kształtu. K ielich fundacji B iskupaW ła- 
dysław a Oporowskicgo zmarłego roku 1453 , 
srebrny wyzłacany, znamionuje się osobli­
wością kształtów i pięknością roboty. K w iat 
jego jest u góry szeroki, stożkowaty, podsta­
wa w różne wzory ryta, nóżka otoczona pię­
knym  gotyckim filigranem. Napis świadczący 
o pochodzeniu tego kielicha, spółczesnem i li­
terami w yryty  jest na jego podstawie. Bogate  
srebrno Tabernaculum, którem w czasie więk­
szych uroczystości ozdabiają w ielki ołtarz, 
pod względem  sztuki żadnej nie m a w a rto ś c i, 
za to ołtarz w kapitularzu stojący, hebanowy 
ze srebrnemi o zd o b am i, z a b y fc  Y j7 lo -połow y 1 6 ,g-o Wicku, p iękność/ą torm I d

k ła d n o śc ią  ro b o ty  s ię  za  S p ó łc z e śm e
* 4 ? v n ią za ło żo n y  został w W ło­

cławku m a ły  kościółek Ś-go W ita lisa , które- 
g o fun datorem  je s t  tenże sa m  Maciej Golan- 
czewski, Biskup W łocław ski. Koścjołek ten  
dochował w  całości pierwotne formy, oprócz 
ściany naczelnej, która przez przybudowanie

od tej strony gmachu seminarialnego zniknę­
ła. Ogólny kształt tego kościółka podobny 
jest do kościoła katedralnego, z tą tylko różni­
cą, że będąc stosunkowo niższym, proporcję 
okien i przypór czyli szkarp ma odmienną. 
Za to zębowanie ściany przedziałowej takie 
samo. Stawiany jest z samej cegły bez tynku, 
ozdoby wewnętrzne ma znacznie późniejsze 
i te nic osobliwego w sobie nie mają. K ośció­
łek ten zostaje pod dozorem KKs. Misjoua- 
rzy, którzy nad tutejszem djecezjalnein semi- 
narjum mają dozór.

K ościół &go Jana. Parafjaluy kościół Św . 
Jana zdaje się być od katedry późniejszym, 
przynajmniej więcej zsiadłe jego formy o tem  
przekonywają. Presbyterjum ma zakończone 
okrągło, a i to pewnie później przybudowane 
zostało. W szelkie zakończenie okien i w uę- 
trzów płaskawe i podobneż ozdoby poprzecz­
nej przedziałowej ściany' Ołtarzem obrócony 
jest ku wschodowi, a ma na czele więcej sze­
roką, jak w ysoką wieżę. Cały pokryty w łos­
ką dachówką, kopula tylko wieżowa pobita 
jest blachą angielską, a mała na środku dachu 
sygnaturka, miedzią. K ościół ten stoi us sa­
m ym  urwistym  brzegu lądu nad W isłą. Okop- 
ciałe jego ściany, pospadane mury, dziwnego 
kształtu i bez żadnego porządku rzucone wnę­
trza, nadają mu pozór nierównie odleglejszej 
starożytności, niż ją  ma w istocie. W e w n ą tr z
n ie  m a n ie  o sob liw ego . 7?..form atów ,

K o ś c ió ł .z  k l a s z t o r e m ^ -

S X b u S s z q  buńow c, n iż  in n e  kościoły tego 
z a k o n u  i  o to czo n y  j e s t  d o sy ć  o b s z e rn y m  c m e n ­
ta rz e m , n a  k tó ry m  się. mieszkańcy W łocław ­
k a  i o k o lic y  radzi chowają. Katakumby, któ- 
re m i cmentarz ten jest obwiedziony, mnóstwo 
mają na sobie nagrobków. K ościół, który te­
raz gmina protestancka zajmuje, przerobiony 
jest także z katolickiego. Jest to gm ach do­
syć pewnie dawny, lecz że staw iany jest z drze­
wa, datę. więc jego trudno ze stylu budowni­
czego odgadnąć, Na czele ma wieżę, a pokry­
ty  jest dachówką holenderską. ‘

Miasto rządow e B rześć K ujaw ski. M iasteczko 
to, które dzisiaj kilku innym  w powiecie 
pierwszeństwa ustąpić musi, było niegdyś ca­
łych Kujaw stolicą. Panujący w niem książę 
rozciągał władzę swoją nietyiko nad krajem  
powiat W łocław ski teraz stanowiącym , ale 
na północ aż do Gniewkowa, Inowrocławia  
i Bydgoszczy. Przem ieszkiw ał tu częstokroć 
Kazimierz I Książę Kujawski, syn  M azowiec­
kiego Konrada, a kiedy po jego śmierci sy ­
nowie podzielili pomiędzy siebie dzielnicę 
ojcowską, Brześć z okolicznym  powiatem  do­
stał się W ładysław ow i Ł okietkow i, później 
zas przez w yniesienie tego książęcia na tron 
polski, do korony przyłączonym  został. Od 
tego czasu aż do rozbioru P olski, Brześć był 
stolicą W ojewództwa, od roku 18 1 5  miastem  
Ubwodowem, teraz m ieści się w niem tylko  
teąd Pokoju i Sąd Policji Poprawczej. Po­
wiatowe zaś W ładze Administracyjne, prze­
niesione są do W łocławka. Tym sposobem 
Brześć spalony i spustoszony p r z e c h o d a m i  
Szwedów, leżący prócz tego na u b o c z u  i nie 
nad żadną rzeką, ale nad m u ł e m  j e z i o r k i e m ,  
nader powolnym krokiem do  wzrostu p r z y ­
c h o d z i ć  m o ż e .  Z a m e k  B r z e s k i ,  w którym prze­
m i e s z k i w a ł .  K u j a w s c y  książęta, umocnił .eh 
p o t o m e k ,  K r ó l  P olski Kazimierz W ielki 
j o-, o d o w e g o  s t a r o s t ę  w 111111 u s t a n o w i ł .  W z n i e ­
siony był n a  wzgórku, od południowej strony 
m ia s to ,  z  c e g ły ,  wielkim n a k ł a d e m  i otoczony 
odwiecznym przekopem. Spalili go Szwedzi 
za panowania Króla Jana Kazimierza i tk. 
o tem  świadczy lustracja królew ska w’ roku 
1664 , k tonfz tego zamku same już tylko prze­
palone gruzy zastała. K iedy ‘w późniejszym  
cztjs.e do odbudowy, jego nie przyszło, pozo-

no m W era rządem K rólestw a rozebra- 
, tak ze zaledwie ślady fundamentów i prze­

kopów pozostały. K ościoły tu tejsze , których  
jest 3, do starożytnych także należą budowli, 
z tych:

Fara wymurowana z cegły w stylu gotyc­
kim przez Książęcia Kazimierza I, jak się zda­
je, około roku 1240. Gmach ten obszerny do-
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żności twierdzy belgradzkiej pod względem 
europejskiej równowagi, oświadczył, iż P o r­
ta  nigdy nie zgodzi się na cofnięcie załogi 
z twierdz serbskich; możnaby według niego 
chyba odrazu ją  zachęcić do cofnięcia się 
przez Bosfor do Azji. Książę Ł ab  ano w odzy­
wał się w tym że duchu co poseł franeuzki; 
pruski pełnomocnik w ciągu całego posiedze­
nia wcale ust nic otworzył. Przed rozejściom 
się, pełnomocnicy ułożyli jednobrzmiący o- 
kólnik do konsulów w Belgradzie, w którym  
odzywano się do rządu serbskiego, aby nic 
nic przedsiębrał, coby mogło pogorszyć na­
prężone położenie rzeczy, ponieważ posłowie 
są przekonani, że P o rta  wszelkiemi siłami 
będzie się starać wywołać nową jaką kw estię 
przed zamknięciem obrad konferencji. W e­
dług tejże korespondencji, osobisto stosunki 
internuucjusza. austrjackiego z pełnomocni­
kiem  włoskim p. Greppi, i to na drugi dzień 
po oświadczeniu pierwszego z nich, iż nigdy 
nie zasiądzie przv jednym  stole do obrad 
z tym ostatnim, stały się bardzo przyjazno. 
Na drugicm posiedzeniu konferencji, jak  do­
nosi P.,trie odczytano memorjuł serbski żą­
dający stanowczo zburzenia twierdz. R epre­
zentant P orty  energicznie zaprotestował prze­
ciwko takiem u żądaniu, i ualegał, ażeby prze- 
dewszystkiem konferencja uznała, że podobne 
rozszczenin są przeciwne traktatom , a. zatem 
uważając, iż kwestja ta  nic powinna podlegać 
roztrząśnięciu, zażądał aby zaraz przystąpio­
no do rozbioru-kontr-propozycji stawianej 
przez Portę, zasadzającej się jedynie na obie­
tnicy zmniejszenia załóg w twierdzach serb­
skich.

Z W iednia tymczasem donoszą, że w sta­
nowisku księcia Serbji zaszła, nie wiadomo 
skutkiem  jakich wpływów, ważna zmiana. 
Książę Michał, który  nie panował wcale nad 
ruchem na którego czele stal Garaszanin, 
w tych dniach oświadczył konsulom, iż bie­
rze ua siebie całą odpowiedzialność za skutki 
ruchu. W edług korespondenta wiedeńskiego, 
ma to jedynie wskazy wać, że nich ten doszedł 
do krytycznego punktu i książę przekonał 
się, £e nie pozostaje mu żadnego innego wybo­
ru, jak  tylko-los swój powierzyć gwałtowne­
m u prądowi.

Korespondencje z Belgradu donoszą, żo 
ogólne usposobienie um yslów jest spokojniej­
sze, ale uzbrojenia mimo tego nie ustają. 
K rąży  pogłoska, żo 8,000 sztuk karabinów 
Miuió, lada chwila ma nadejść przez W oło­
szczyznę, a 8,000, które poprzednio tąż drogą 
zostały nadesłane, rozdano już milicji, bo kto 
tylko może nosić broń, zaciąga się do milicji 
lub ochotników. W7ysłany do Paryża peł­
nomocnik serbski, m iał mieć powierzoną 
sobie misję wyjednania u Cesarza Napoleona 
2,000,000 fr. zapomogi. W ielkie pokładano 
nadzieje na otrzym aniu takiego poparcia, 
k tóre miało służyć na  potrzeby wojenne. 
Książę Michał według niektórych austrjac- 
kicli korespondencij, miał oświadczyć, że al­
bo się trzeba układać z P o rtą  albo otrzym ać 
m ateijalną lub m oralną pomoc od F rancji do 
prowadzenia wojny. W B u lg a r ji  tymczasem 
cale wioski z kobietami i dziećmi uciekają 
■\v góry, w zamiarze prowadzenia partyzanc­
ku j walki.

A iig IJa .
Londyn, 29 Lipcu. Times broni dziś polityki 

przestrzeganej przez rząd angielski w Chi­
nach od ataków wymierzonych na nią wczo­
raj w parlamencie. „Nie tylko w Chinach,” 
powiada ten dziennik, „lecz wszędzie, gdzie 

_ tylko dosięgnąć mogą angielskie okręty i dzia­
ła, poddani angielscy i ich własność powinni 
doznawać opieki, jeżeli poddani ci są spokoj­
nymi kupcami i jeżeli własność ta rzeczywi­
ście do nich należy. Je s t to warunek, na mocy 
którego wszystkie wielkie państwa cieszą się 
szacunkiem i dobrym bytem. Cóżby na to po­
wiedział naród angielski, coby powiedzieli sa­
mi naw et pp. S. F itzgerald i lord R. Cccii, 
gdybym adm irał Hope pozostawił był kolonję 
angielską w Szangai bez żadnej obrony i gdy­
by ostatnie wiadomości przyniosły były wieść 
o zrabowaniu 6 milionów funtów szt. mienia 
angielskiego w Szangai, zniszczeniu naszegoO o CT 7 .
handlu, którego obroty wynoszą rocznie 30 
milionów funt. szt. i wymordowaniu wszyst­
kich członków znajdujących się tam  60—70
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znał ogromnego ze strony Szwedów zniszcze­
nia. Odbudowano później jego szczyty i dach 
cały, przyczem zniszczono go znacznie. W  ostat­
nich czasach przyłączył się najwięcej do jego 
wyporżądzenia proboszcz tutejszy, Ks. A ntoni 
Cynka. Kościół fen dochował w ścianach ca­
łe piętno pierwotnej architektury swojej, k tó­
ra jes t nader prostą, a jednak mile wr oko wpa­
dającą Nie wiadomo "czy był pierwotnie skle­
pionym, filary bowiem, które środkiem ko­
ścioła podpierają proste z desek sufitowanie, 
są nie ośmioboczne, ale czterościenne i m ają 
dwie ściany znacznie szersze od dwóch in­
nych. a na takich filarach sklepienie gotyc­
kiej formy ułożyćby się nie dało. Z wewnę­
trznych kościoła ozdób, dochował się jeden 
tylko dosyć starożytny i niezłą rzeźbą z drze­
wa wykonany obraz, przedstawiający trzech 
królów  przed nowonarodzonym Chrystusem. 
Z akrystja niegdyś bardzo bogata, obfitowała 
w srebra wytwornej starożytnej roboty.W ięk- 
sza część tych zabytków, w różnych klęskach 
krajow ych została uronioną, dochował się ty l­
ko jeden piękny gotycki kielich i szczątki go­
tyckiej monstrancji.

K lasztor dla K Ks. Dom inikanów fundo­
wał w Brześciu Zbilut z Golanczewa li. T o­
pór, B iskup W łocławski, zm arły roku 1383; 
lubo kościół sam niektórzy znacznie daw niej­
szym być m ienią i założenie Onego do roku 
1262 odnoszą, przypisując one Kazimierzowi 
Książęciu Kujaw i Łęczycy. Kościół ten 'do ­
znawszy wspólnych klęsk z F arą, w później­
szych przerobieniach stracił całkowicie sta­
rożytny swój charakter. Odznaczają go tylko 
w ysokie nader ściany, glyź w ozdobach ar­
chitektonicznych, które na nim widać, najwię­
cej styl 2-ej połowy 1< -go wieku przebija. 
U trzym ują Dom inikanie, żo przed tern prze­
robieniem o 7 łokci był wyższym i że z po­
wodu zniżenia ścian pierwotno sklepienie mu­
siano rozebrać, które dziś gipsowy zastępuje 
sufit. W ew nątrz choć nie bogaty, czysto prze­
cież je s t utrzym ywany. Z pomników staro­
żytnych, posiada jedynie nagrobek Kalała

domów handlowych? Gdybyśm y chcieli bro­
nić okręgów produkujących herbatę lub je ­
dwab, albo też dynastji tatarsk i ej w Chinach, 
byłoby to szaleństwem, którego żaden z m i­
nistrów angielskich niedopuśei się. Obowiązek 
nasz jes t jasny, zależy bowiem na tem, aże­
byśmy pozostawali samemu rządowi chińskie­
mu obronę jego mienia, lecz zarazem ażeby­
śmy zasłaniali swą własność jeżeli grozi jej 
niebezpieczeństwo. A obowiązku tego prze­
strzegać winniśm y w równej mierze ua brze­
gach chińskich, jak  i na afrykańskich i ame­
rykańskich. Im  wr większem rozstrojeniu zo­
staje społeczność, z k tórą zostajemy w sto­
sunkach handlowych, tem  cięższy i koszto­
wniejszy jest nasz obowiązek, a Chiny są 
właśnie krajem, który nas największych ko­
sztował ofiar.”

Na wczorajsżem posiedzeniu izby gmin, przy 
roztrząsaniu kw estji obrony K anady, wyszła 
na jaw  w ielka różnica zdań. Jakkolw iek na­
pad na K anadę jest w chwili obecnej nie­
prawdopodobnym, pomimo to wyraźna nie­
dostateczność środków obrony, przedsięwzię­
tych przez parlam ent kanadyjski, wywoła za­
pewne korespondencję pomiędzy rządem po- 
mienionej osady, a rządem kraju macierzy­
stego. Kanada, jakkolw iek w ierna Anglji 
i życząca sobie pozostać z nią w związku, zbyt 
przyzwyczaiła się polegać na tej ostatniej co 
do swrej obrony. A ustralja dała pod tym  wzglę­
dem wyborny Kanadzie przykład. Z w yjąt­
kiem małego kontyngensu, Nowa W alja po- 
łudniowa i kolonja W iktorja łożą z własnych 
funduszów na utrzym anie stojących tam wosjk 
królewskich.

Londyn, 30 Lipca. O statnie wiadomości z 
Am eryki Times roztrząsa w osobnym artykule, 
tej treści: W szystkie najniepomyślniejsze dla 
spraw y związku północno - am erykańskiego 
przewidywania potwierdzają obecnie otrzy­
mane wiadomości. Północ, skutkiem  nad­
zwyczaj nych wysileń, przyszła do zupełnego 
osłabienia. Posiadała ona na początku woj­
ny olbrzymie siły, któro atoli przeceniała. 
Rząd związkowy chciał dokonać w ciągu je ­
dnego roku to, czego inno państwo, posiada­
jące drugie tyle mieszkańców i odpowiednie 
zasoby, nie osiągnęłoby może i za lat dzie­
sięć. Skutkiem  niepom iernych wysileń, sta­
ny północne zostały osłabione, pobite i spa­
raliżowane, a przeciwnicy zabiórą im wkrótce 
owoce, jak ie  dotychczas zebrać zdołały. L i­
czne otrzymane dziś z A m eryki wiadomości 
stanowią historję całej obecnej epoki. W i­
dzimy w stanach północnych rząd w kłopo­
tach, giełdę, na której przerażenie panuje, lud  
zawiedziony w swych nadziejach, jenerałów  
którzy potracili głowy, wojska przeświadczo­
ne, że idą na swą zagładę; tak wygląda potę­
ga stanów północnych w obec róznamiętnio- 
nej ludności Południa. Zdaje się, że szczę­
ście wojenne przeszło stanowczo na stronę 
skonfedorowauych. Jakko lw iek  Północ do­
konyw a tak  ogromne zaciągi, że zdumie­
wa całą Europę, ponosi ona ciągło klęski.

Tenże dziennik, roztrząsając rozprawy par­
lam entu angielskiego, wspomina, że bogatsi 
chińczycy K antonu posłali sumę 100,000 funt. 
ster. do Nowego-Jorku na zakupienie flotylli 
łodzi kauonierskich, mających bronić ich rze­
kę od rozbójników morskich. Jeżeli rząd chiń­
ski nie zostanie zachęcony do utworzenia sil­
nej floty wojennej, w takim  razie utworzą 
się zapewne stowarzyszenia kupców, które 
nabywać będą takież same flotylle kauonje- 
rek, a wśród takich spółzawodniczących e- 
skadryl, handel upadnie. K apitan  Sherard 
Osborne je s t jednym  z najdzielniejszych ofi­
cerów m arynarki angiels'kiej, a bez usług je ­
go kraj nie mógłby w chwili krytycznej 
obejść się; lecz ponieważ obecnie żadna wojna 
nie grozi, przeto byłoby w interesie Anglji, 
ażeby flota wojenna chińska powierzoną zo­
stała raczej takiem u ja k  Osborne mężowi, ani­
żeli piewszemu lepszemu flibustjerowi, w któ­
rym  nie możnaby pokładać ufności.

P odług ostatnich wiadomości z W aszyng­
ton, kongres odroczył się 17-go Lipca. W c ią ­
gu obecnej sesji, upoważnił on rząd związko­
wy do wydania 800,000,000 dollarów, w tej
liczbie 560,000,000 naarm ję, a 100,000,000 na
flotę.

Leszczyńskiego z r. 1501. Je s t to ogromny 
p ły t m arm urowy, mający w środku na okrą­
głej brązowej tarczy, pięknie w filigranie wy­
robiony herb Wieniawa, a do koła napis: Hic 
jacet Magnificus Raphael de Leszno Casteł- 
łaiius Posnaniensis,Poloniae regui M areschal- 
cus, Siradiensis, Lanciciensis, B rcstensis etc. 
Oapitaneus, obiit X X V III  Junii anno Dni 
Mo ipiiugenteshno primo. O retur pro eo. Zabu­
dowania klasztorne przy tym  kościele są dre­
wniane.

Kościół S-go Ducha także drewniany, przy 
którym  znajduje się cmentarz, nie m a nic 
szczególnego.

Miasto prywatne Lubraniec. Bezwątpienia 
winno założenie swoje rodzinie Lubrańskich 
herbu Godzieińba, którzy od niego nazwisko 
swoje przybrali. Po  ich wygaśnieniu, przeszło 
ua drugą linję Godziembitów, t. j, na Dąmb- 
skick,ici od tego czasu poczęli się pisać z L u ­
brańca. W  ręku Dąm bskich do ostatnich p ra­
wie zostawało czasów, obecnie zaś jest włas­
nością jenerałów ej Słubickiej. W  archiwum 
miejskicm jednakże nie pozostał żaden ślad je ­
go dawności. Znajduje się w niem tylko przy­
wilej wydany Żydom przez P aw ła Dąmbskie- 
go, K asztelana Brzeskiego, dziedzica w roku 
1780, mocą którego rozm aite wolności były 
im nadane. Przyw ilej ten zatwierdził K ról 
Stanisław  August, now ejarm arki do dawniej­
szych dodając. Obecnie odbywa się ich 13 do 
roku, to jes t co 4 tygodnie.

Starożytnej budowy kościół tutejszy, fun­
dował w roku  1497 Grzegorz z Lubrańca 
Podkanclerzy koronny i J a n  B iskup Poznań­
ski, oddając go kanonikom  regularnym  Late- 
raneńskim. P o  supresji tego zgromadzenia 
w r. 1819, na części zabranych funduszów e- 
rygowane zostało probostwo, k tóre do dziś 
dnia się. utrzymuje. Budowa kościoła Lubra- 
nieckiego, zaraz w pierwotuem założeniu swo- 
jem  ma styl mięszany. Jej ogół je s t gotycki, 
tilo związania łuków raz ostre, w innem znów 
miejscu byzantyjskim sposobem zaokrąglone.
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Wiedeń, 1 Sierpnia. Podług Llojdu peszteń- 

s/ciego, w sferach politycznych mówią o czyn­
nych układach prowadzonych pomiędzy trze 
ma kanclerzami nadwornymi w kwestji wspól­
nej wszystkim krajom korony Sw. Szczepa­
na. Organizujące się obecnie m inisterstw o 
handlu dąży do rozciągnięcia zakresu swej 
działalności wykonawczej i do krajów  wę­
gierskich ,. czemu sprzeciwiają się wszyscy 
trzej kanclerze nadworni.

Nadzieje pokładane w tutejszych sferach 
urzędowych i półurzędowych co do projektu 
Rechbeęga w przedmiocie przystąpienia Au- 
strji do niemieckiego związku celnego, znacz­
nie upadły, przekonano się bowiem, że wido­
ki, jakie w tym  projekcie upatryw ano, nie 
odpowiedzą powszechnym oczekiwaniom. Oo 
do dalszych kroków, jakie gabinet wiedeński 
zamierza w tej kwestji przedsięwziąć, zape-> 
wniają, że nic w tym  względzie stanowczego 
nie postanowiono, jakkolw iek układy prowa­
dzone są bardzo czynnie. Jedni doradzają, 
ażeby A ustrja zaprojektow ała związkowi uio- 
mieckiemu wspólny dla całych Niemiec trak ­
ta t celny i handlowy; druga zaś strona, bę­
dąca w mniejszości, idzie dalej, utrzymując, że 
naw et po zawarciu trak ta tu  handlowego pru- 
sko-francuzkiego, A ustrja powinna przystą­
pić do związku celnego. Jeżeli przemysł au- 
strjacki, powiada to stronnictwo, je s t w sta­
nic, jak  to utrzym ują sami jego reprezentan­
ci, wytrzymać konkurencję z przemysłem 
związku celnego, w takim  razie nie ma się 
czego obawiać konkurencji przem ysłu fran- 
cuzkiego, zuaczna bowiem większość repre­
zentantów przem ysłu związku celnego oświad­
czyła, że wytrzym a konkurencję z Francją; 
wiadomo, że pew nik m atem atyczny powiada, 
żo dwie wiolkości równe trzeciej, muszą być i 
między sobą równe.

Peszt, 30 Lipca. Surgony ogłasza dziś na 
czele swych wiadomości krajowych następu­
jące sprostowanie: „Od lciłku dni szerzy się
pogłoska o mających zajść w W ęgrzech zmia­
nach w zarządzie tak  politycznym  jak  i ad­
m inistracyjnym . D la uspokojenia osób, któ­
re to dotyczy, oświadczamy, że pogłoski to są 
całkiem bezzasadne.“ Również gazeta Unga- 
risc/ie Nachrichten zaprzecza pogłosce o zamia­
rze kauclerza nadwornego węgierskiego i sę­
dziego kurjalnego wyjścia z urzędowania, 
oraz o tem, że nam iestuik węgierski wydała 
się z kraju za urlopem na czas długi. Dalej 
toż pismo podaje ze wszelkiem zastrzeżeniem 
wiadomość o zamiarze zwiększenia składu 
węgierskiej kancelarji nadwornej przez utwo­
rzenie dwóch nowych wydziałów, z których 
każdy byłby złożony z jednego radcy dworu 
jako referenta i odpowiedniej liczby urzędni­
ków i oficjalistów. Obecny skład pomienio- 
nej władzy centralnej, nie odpowiada bynaj­
mniej rosnącemu z każdym dniem nawałowi 
interesów.

Werona, 28 Lipca. Jakkow iek w tutejszych 
wyższych sferach m ilitarnych nie wierzą 
w możność ataku Garibaldego, pomimo to 
p rze d sięb ran e  są  w sze lk ie  środki o strożnośc i 
dla zapobieżenia wszelkiemu niespodzianemu 
wypadkowi. Jeżeli rzeczywiście istnieje za­
m iar atakow ania prowincji weneckiej, —co 
zresztą, jak  powiedziano wyżej, jes t niepraw- 
dopodobnem,—w takim  razie au le  nastąpił­
by od strony Po, i w tym  to właśnie punkcie 
wojsko austrjackie m a się najbardziej na 
baczności. Znaczne oddziały wojska posunię­
te zostały bliżej rzeki Po, a obok tego wzmo­
cniono znacznie forpoczty i flotyllę na tej 
rzece znajdującą się. Szańce ziemne pod Ro- 
yigo, któro za kilka dni ukończone będą, zo­
stały już wojskiem obsadzone. Rząd włoski 
zdaje się także obawiać zamachu i dla tego 
polecił w zeszłym tygodniu obsadzić silnie 
granicę Romanji od strony austrjaków. Do 
tego użyte zostały jedynie wojska regularne, 
a ruchoma gwardja narodowa, k tó ra stała 
niedawno nad Po  i Mincio, została ztam tąd 
wycofaną i zastąpioną przez stare pułki.

JFrancJ a
Paryż, 30 Lipca. Ogłoszony przez Monitora 

raport jenerała Lorencezao ostatnich bitwach 
pod Cerro Borego, spraw ił bardzo dobre w ra­
żenie, naprzód, że tak  św ietnie przedstawia 
waleczność wojsk francuzkich w Meksyku,

W  calem zresztą rozłożeniu murów wielka 
niesymetryczność, k tóra jednak  nie z planu, 
ale z niezręczności m ularza zdaje się wyni­
kać. Kościół ten, czy z powodu starości pod­
upadły, czy przez pogorzcl zniszczony (bo 
o tępi z ak t miejscowych dowiedzieć się nie 
można), restaurow any został w roku 1689. 
Dano mu w tedy nowe szczyty i nowym jak  
się zdaje pokryto dachem, na którym  dre­
wnianą wzniesiono wieżę. Tym sposobem 
w kościele Lubranieckim  same tylko ściany 
do pierw otnych liczyć można murów. W e­
wnątrz sklepienia są tylko nad kaplicą, w k tó ­
rej ciała rodziny Dątnbskicli spoczywają i nad 
zakrystją. Sklepienia te są gotyckie, gwiaź­
dzisto rozbiegającemi się lukam i poprzerzy- 
nane. Nawa i część kapłańska zdaje się, że 
od założenia swego nie były sklepionemi. P o ­
kryte są tylko pułapem  płasko z tarcic zło­
żonym, nad presbyterjum  malowidłami i rze­
źbą 16-go stulecia przyozdobionem. Robota 
snycerska w ołtarzach, ambonie i stallach jest 
niezła i zdaje się z 16-go wieku pochodzić. 
P rzedm ioty te pochodzą z kościoła w Trze­
mesznie dziś w W ielkiein K sięstw ie Poznań- 
skiem, także przez kanoników' regularnych 
L ateraneńskich zajmowanego, których tam e­
czny Opat miał z tutejszym  proboszczem 
obrachunki wzajemne. Obraz „Ecce hojno” 
w wielkim ołtarzu umieszczony i drugi Ś-go 
Józelu w jednym  z bocznych ołtarzy niezłego 
są pendzla, p ie ru n y  zwłaszcza, do lepszych 
dzieł malarskich liczonym być może. D o­
chował się także pierw otny obraz dla kościoła 
tutejszego przez jego założyciela sprawiony, 
a workowemi farbami na drzewie malowany. 
W yobraża on Boga liodzicę, obok niej świę­
tych Ja n a  Chrzciciela i Jan a  Ew angelistę, u 
dołu zaś klęczących fundatorów, Grzegorza 
Podkanclerzego Koronnego i Jan a  BiskupaPo- 
znańskiego, Godziembów Lubrańskich. Prócz 
tego znajdują się tu  portrety  dobrodziejów 
kościoła i tych których ciała pod nim spoczy­
wają. Najważniejszym atoli ze starożytnych 
zabytków tutejszych, je s t kam ienna erekcyj-

powtóre, że wzbudza nadzieje iż wojska te nie 
będą niepokojone w Orizabie do czasu przy­
bycia posiłków. W  istocie pobici wtedy ,kiedy 
tak wszystko przygotowali sobie do zwycięs­
tw a meksykanie, nie będą już próbowali dzia­
łań zaczepnych. Lecz z obawy aby wojska bę­
dące w Orizaba nie ucierpiały oil braku  ży­
wności, i z uwagi że pora febry mija już w Me­
ksyku, podobno w Paryżu postanowiono, aby 
posiłki w prost pożeglowały do Vera-Cruz, 
nie zatrzymując się mi wyspach M artynice, 
lub Gwadelupie w celu przyzwyczajenia się 
do klim atu. W Orizaba i okolicach podobno 
panuje biegunka ; daje się tam uczuwać brak 
żywności; wprawdzie chicha i wina można 
zawsze dostać, ale za bardzo wysoką cenę. 
Za to wiadomości z Vera Cruz są lepsze. Vo- 
m ito zmniejsza się i wszystko zdaje się prze­
powiadać że pora deszczów będzie w tym  ro­
ku  wcześniejsza niż zwykle. Zabrane m eksy­
kanom w ostatnich walkach karabiny i działa 
są wyrobu am erykańskiego; dla przeszko­
dzenia m eksykanom  zaopatrywania się bro­
nią z zewnątrz eskadra francuzka blokuje 
Tampico. Już  schwytano k ilk i statków  wio­
zących broń i amunicję dla wojsk J uareza. 
Zapewniają że w szeregach oddziału jenerała 
M arquesa panuje zbiegostwo, co potwierdza 
dawniej wyrzeczone przez ludzi znających 
M eksyk zdanie, że tacy sprzymierzeńcy nie 
nie na wiele się przydadzą; za ujrzeniem nie­
przyjaciela natychm iast pierzchają a przy naj- 
mniejszem braku żywności porzucają szeregi. 
Jenerał Forey w nocy odpłynął z Cherbourga.

Rząd franeuzki wspólnie z jednym  z wiel­
kich mocarstw, po naradach, na których ści­
śle roztrząsano położenie Stanów skonfedero- 
wanych, zaproponował w Londynie aby uznać 
to Stany. In teresa przemysłowe fraucuzkie 
głównie skłoniły Cesarza do tego kroku. Z u- 
wagi w jakim  związku z dalszą wojną znaj­
dują się ważne interesa przemysłowo angiel­
skie, w Paryżu spodziewają się pomyślnego re­
zultatu tych usiłowań. Odpowiedź gabinetu 
londyńskiego nie jes t jeszcze znana, a może na­
umyślnie trzymają ją  w zawieszeniu. Obok 
krążących pogłosek rzucających na gabinet 
ten podejrzenie, jakoby tajemnie układał się 
z rządem waszyngtońskim  w celu stawienia 
oporu polityce francuzkiej przychylnej sta­
nom połuduiowym i planom co do M eksyku, 
więcej prawdopodobieństwa m ają wieści, że 
lordowie Palm erston i Russol, za porozumie 
niom się z gabinetem  tuileryjskim , wysłali do 
W aszyngtonu nadzwyczajnego posła z misją 
zawiadomienia prezydenta L incolna o zamia­
rach F rancji i skłonienia go do przyjęcia inicja­
tyw y w przywróceniu pokoju z Stanam i połu- 
duiowemi, jeżeli chce uniknąć propozycji po­
średnictwa, k tó rą m ają przesłać znaczniejsze 
m ocarstw a Europy. Trudno przewidzieć ja ­
kiego przyjęcia doznają te propozycje w W a­
szyngtonie; w każdym zaś razie spraw ią tam  
pewne upokorzenie. Na postanowienie L in ­
colna bezwątpienia będą wpływać nadzieje 
mniej lub więcej pewne otrzym ania zwycięz- 
tw a pod Richmondem, istotne zasoby skarbu 
i armji, oraz u sp o so b ien ie  opinji publicznej. 
Jeżeli odmówi on i nastąpi ofiara pośrednic­
twa, a zatem i uznanie Stanów południowych 
trudno z tego wróżyć co dobrego. Pośrednic­
two proponowane przez trzy wielkie mocar­
stwa, jeżeli będzie odrzucone, będzie musiało 
być poparte zbrojnie, i do klęsk  wojny domo­
wej, ograniczającej się w Ameryce, dołączą 
się k lęski wojny morskiej, a chociażby była 
ona najkrótsza, zawsze sprawi wiele niesz­
część dla Europy'.

Mianowanie m argrabiego H aw any na am ­
basadora przy dworze tuileryjskim , jego oce­
nianie postępowania jenerała  P rim a w Me­
ksyku, nadawały7 pewne prawdopodobieństwo 
rozszerzanym w P aryżu  pogłoskom, żo Hisz- 
panja w swej polityce zamierza wrócić do 
zobowiązań trak ta tu  londyńskiego. Tym cza­
sem w M adrycie zapewniają, żo m argrabia 
ma jedynie misję przywrócenia dobrych sto­
sunków pomiędzy Hiszpanją a Francją, lecz 
ani gabinet O’Donnela, ani Królow a Izabella 
wcale nie mają myśli przyjęcia znów udziału 
w wyprawie przeciwko Meksykowi.

Naprzód już mówią o cudach jak ie  m ają 
mieć miejsce 15-go Sierpnia, a mianowicie 
o fajerw erku na polu marsowem. Będzie tam

na tablica. Umieszczoną ona była pierwotnie 
zewnątrz ściany kościelnej nadedrzwiami bo- 
cznemi w kruchcie. Dzisiejszy proboszcz prze­
niósł ją  do samego presbyterjum  i umieścił 
obok wielkiego ołtarza, w miejscu, w którem  
i lepiej widzianą być może i mniej na u sz k o ­
dzenia jes t wystawioną. Jest to kam ień cio­
sowy mający około 1 '/a łokcia w kwadrat, na 
nim w 8-u wierszach w ypukłem i gotyckiemi 
literam i wydłutowauy uapis: A d honorem
om nipotentis Doi et sancti Johannis Bap- 
tistae, hoc tempłum funditus est erectum, 
per Reverendum  patrem dom iuum G regorium  
deLubrancz Regni Poloniae vicecancellariurn 
etc. ornaturn rero  et testitudiuibus perfectum 
per Reverendissiinum dominum Johaunem  de 
Lubranez Episcopum  Foznaniensem  nepotem 
1497. Nad tablicą herb Godziemba, a obok 
niej duże brązowe figury, wyobrażające fun­
datorów Grzegorza i Jan a  Lubrańskich. P ro ­
boszcz tutejszy je s t ostatnim  z dawnego zgro­
madzenia KKs. kanoników regularnych. P o ­
przednik jego Ks. Jasińsk i In fu ła t Ohocki, 
brat sławnego Jasińskiego, k tóry  zginął r o k u  
1794 na Pradze, um arł w roku 1831. S r e b r a  
kościelne nie tyle są starożytne, do P'.(-'Kn:“ 
i bogatą odznaczające się robotą. P onne1 z.' 
niemi celuje kielich, dzieło jakiegoś zna to- 
mitego złotnika w 16-m lub 17-m stuleciu,bo­
gato kam ieniam i drogiemi i pię u ^ rmi ua
emalji malowidłami przyozdobiony. ni­
że rodzaju je s t monstrancja; k tóra do najwięk­
szych w kraju  naszym liczoną być może. 
Oprócz tego na jednym  z bocznych ołtarzy 
znajduje sio obraz Boga Kouzicy w płasko­
rzeźbie ze srebra wykonany, stosownerni ko­
lorami emaljowany, i kamieniami drogiemi 
nasadzany. Dzieło to pod każdym względem 
na uwagę zasługuje. W  kościele Lubraniec- 
kim  znajdują się także napisy na ścianach, 
główniejsze epoki z jego dziejów, oraz wspo­
mnienie zasłużonych przy nim  kapłanów obej­
mujące, a przy nim na cmentarzu starożytna 
dzwonnica z cegły murowana, zarówno z ko­
ściołem naprawy potrzebująca. Ludność chrze-

przedstawione dla publiczności widowisko, 
jak ie  z powodu złej pogody nie miało miejsca 
przy ostatnich uroczystościach ludowych, a 
mianowicie pyszny fajerwerk, przedstawiają­
cy walkę Monitora z Merrimakiem.

W łoch;.
Turyn, 27 Lipca. Upał je s t tu nieznośny, 

i wywiera n u ż ą c y  swój wpływ na politykę.
Deputovyam rozjeżdżają się, równic jak  i se­
natorowie, niepodobna uchwalić żadnego pra- 
wa za pierwszfem głosowaniem; trzeba odczy­
tywać listę obecnych, przy rozpoczęciu i przy 
końcu każdego posiedzenia, a kiedy wreszcie 
zbierze się. liczba prawem przepisana, to naj­
dłużej na jakie pół godziny. A jednak pozo­
staje wiele nagłych, pilnych praw  do uchwa­
lenia, a między iunemi niedawno pośród ogól­
nych oklasków wniesione dotyczące ducho­
wieństwa. Jakkolw iek tak  pochlebnie przy­
jęte, będzie musiało być odłożone do przy­
szłych posiedzeń, równie jak  i prawo o sto­
warzyszeniach politycznych. Niecierpiącetni 
zwłoki są trzy prawa finansowe, a mianowi­
cie trzy wielkie projektu, będące w ścisłym 
związku z budżetem roku bieżącego i przy­
szłego, to jest projekta dotyczące towarzy­
stwa kredytu ziemskiego, irygacji w północ­
nych W łoszech i kolei żelaznych.

i  rojekt o towarzystwie kredytowem, praw ­
dopodobnie będzie odłożony do przyszłoroez- 

i l)osiedzeń, chociaż przyjęcie go jest nie­
zbędne dla skarbu, którem u instytucja ta miała 
otworzyć kredyt bieżący do wysokości 45 mi­
lionów. Projekt ten napotkał pewną opozy­
cję w komisji, locz na opóźnienie załatwienia 
tej sprawy wpłynie głownio przeciw-propo- 
zycja kuku kapitalistów. Przeciw-propozyeja 
ta zostanie usunięta, jCt)z regularność kon­
stytucyjna wymaga, aby była ona poważnie 
roztrząśnięta, i przedstawiona izbie jako  do­
kument. To właśnie wpłynie na odłożenie tej 
sprawy do przyszłych posiedzeń, ze szkodą 
licznych, mających z m ą związek, interesów. 
Kraj z niecierpliwością oczekuje tej insty tu­
cji, mającej sprowadzić tak  ważne skutki.

Spraw a irygacji dalej jes t posunięta; komi­
sja złożyła już sprawozdanie, wnoszące za 
uchwaleniem projektu.

Jenerał Sonuaz w poniedziałek wyjeżdża 
do Petersburga, w towarzystwie dwóch wyż­
szych oficerów i dwóch s e k re ta rz y  pose lstw a. 
D o tąd  n ie  postanowiono jeszcze, kto będzie 
stałym ambasadorem w Petersburgu. Mówio­
no o p. L aunay reprezentującym obecnie K ró ­
lestwo W łoskie przy dworze berlińskim. Lecz 
p. Launay tak wielką zjednał sobie sym patję 
w Berlinie, i tak szczęśliwie prowadził inte­
resu, żc nie można myśleć, aby ger ztamtąd 
odwołano. Zresztą p. de L aunay jes t sabaud- 
czykiem, a z powodu nowo otwierającej się  
posady, clicianoby wprowadzić do dyplomacji 
jakiego nic piemontczyka.

W  niedzielę król opuści Courm ayeur i po­
wróci do Turynu, gdzie będzie prezydował na 
radzie m inistrów. Przedstaw iony m u zaraz 
będzie do podpisu dekret udzielający na w ła­
sne żądanie, uwolnienie od służby p. Pallavi- 
cino, i mianujący jego zastępcę.

Miasto Turyn wyznaczyło fundusz 50,000 
fr. na uroczyste obchodzenie dnia śluhu księ-*» 
żniczki Marji P ji z Królem  Portugalskim .
'  Turyn, 28 Lipca. Przed kilkom a dniami, 
jedno z hum orystycznych pism tutijszych 
podało karykaturę przedstawiającą człowie­
ka, silnemi uderzeniami topora obalającego 
posąg. Posąg był Garibaldego, a człowiekiem 
pracującym  nad obaleniem go, tenże G aribal­
di; karykatura ta, jes t isto tną prawdą. B yły 
dyktator jak  tylko w stąpił na ziemię Sycylij­
ską sądził, że jest już u siebie, żc m u woluo 
mówić i robić co zechce, nie zważając na nie­
bezpieczeństwa na jak ie  w ystawia W łochy, 
na przykrości jak ie  sprawia ukochanemu 
przez mego W iktorow i Emanuelowi. Nowej 
jo g o  mowyy w M arsala nie chce og łosić  żaden 
dziennik. Lecz mowa ta  jest bardzo zgubna 
szerząc zepsucie ducha moralnego ludności. 
Syndyk Marsali ogłosił tę mowę i za swym 
podpisem rozesłał do wszystkich redakcij, za 
co p. Ratazzi natychm iast go odwołał. Sy- 
cylja wielkiemi krokam i zmierza do auarckji, 
dla tego misja powierzonajenerałowi Cuggia, 
byłemu sekretarzowi jeneralnem u m inister­
stw a wojny w gabinecie p. Ricasolego, jest

ścjańska m iasta Lubrańca wynosi 640 głów, 
a żydowska 1034, domów jest 182, a między 
niemi wiele murowanych. D aw niej m iastecz­
ko to było dosyć handlowe, dziś przy obo­
strzonych przepisach celnych upadło.

Ifieś prywatna Zgłowiączka. P rzed supresją 
zgromadzeń zakonnych stanow iła beneficjum 
Lubranieekiego klasztoru, do którego i pro­
bostwo tutejsze należało, po inkam eracji w y­
znaczono m ałą kom petencję proboszczowi, a 
następnie całkiem p r o b o s t w o  zniesiono, prze­
nosząc parufję do Lubrańca. Kościół więc 
stoi pustkam i i ezasein się tylko odbywa 
w nim uabożeii9two- Kościół ten niewiadomo 
kiedy zosta ł wzniesionym, bo erekcji onego 
żadne nio pozostały ślady. Z m urów tylko 
widać, bo to w drugiej połow ie 13-go, albo 
w pierwszych latach 14-go stulecia być mo­
gło, a przynajmniej, żo w tej epoce był roz­
szerzonym. Podobny je s t z budowy swojej 
innym  owoczesnym gotyckim  kościołom 
1 różni się tylko od nich wnętrzami zdobiące- 
mi główną.szczytową ścianę. Sklepienia te­
raz niemasz, ale zdaje się że było niegdyś, 
a przynajm niej, że wystawienie onego było 
zamierzonem. Fram ugi okien i drzwi, zakoń­
czone są w ostrołuk, same zaś otwory okrą­
głe. Szczytu na głównej ścianie brakuje , 
i otwór dachu w tern miejscu tarcicami jes t 
zabity. Budowla ta wielkiej potrzebuje na­
prawy. (d. c. n.)

/
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nadzw yczaj tru d n a  i trzeba będzie nadzw yczaj­
nej enero ji dla przyw rócenia porządku na tej 
w yspie. Je n e ra ł C uggia je s t  rodem  z w yspy 
S ardynji, uchodzi za bardzo zręcznego czło- 
yyichu i osobiście zna się z t ł a  i lbaldim .

M inister spraw iedliw ości w niósł do izby 
p ro jek t do p raw a regulującego stanow isko 
księży  zaw ieszonychadiuinis przez biskupów . 
P raw o  to stanow i naprzód, że żaden podo­
b ny  w yrok nie będzie m ógł byó cyw ilnie w y­
k o nany  i mieć sku tków  cyw ilnych , jeżeli nie 
będzie w nim  w yrażono zasad k tó re  go spo­
w odow ały; samo ex infurmatc coscientia nie 
je s t dopuszczalne w K ró lestw ie  W łoskiem . 
B isk u p i obowiązani będą n a  piśm ie zakom u­
nikow ać trybunałom  to zasady; po wydaniu 
w yroku  przez trybunały , b iskup i będą mo 
gli dopiero zastosow yw ać k a ry  duchowne. 
W  w ażnych n iecierp iących  zwłoki wyp' 
kacli, m ogą stanow ić kary  duchowne, p ° 3 
słuchaniu  zdania k ap itu ły . K ary  •in w ykonyw ania 

pozbawienie ko-ezają się tylko-do W zbronienia w yk°nJ.'WUUtl 
obowiązków duchow nych; P°?b®ależy j 0 a.
rzyści doczesnych z beuehcjo" u 
I i •• i i  i • Przekraczający totrybucji w ładzy cywilnej, - t1 . >
praw o b iskupi podlegają sądowi im y ' auu. 
W szy stk ie  zw ykło lis ty  P f  T n h W  1  J
i  t .  d . przed p u s z c z e n i e m  ich w  ob eg p o w i n -

i i /m l władzy cyw ilnej. P ra -

y . T ' S J . ' S S i  m *
przedm iotem  ż y w y c h  rozpiaw.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

Berlin, 1 Sierpnia. Izba panów  zatwierdziła 
p ro jek t praw a dotyczący znaków  stęplowych, 
jak o  też fraucuzki i inne tra k ta ty  handlowe. 
W  izbie deputow anych p. der H eyd t bronił 
w  długiej mowie swego zapatryw ania  się na 
drogi żelazne ze stanow iska m in istra  handlu 
i p rzedstaw ił stan  p ru sk ich  kolei żelaznych 
w porów naniu z angielskiem i i francuzkietm . 
P ro je k t dotyczący kolei górno-szląskiej został 
p rzy ję ty  od ustępu  1 do 3 podług w niosku 
kom isji, a wreszcie w edług p lanu  rządowego. 
P ropozycja  p. M ichaelisa została przyjętą; 
rząd  nie staw iał przeciw  niej oporu. W  p rzy­
szłą środę nastąpi znowu zjazd szwedzkiego 
i duńskiego m onarchów  w  Schonen.

Belgrad, 28 Lipca. P ogłosk i o zam ieszkach 
w  B ulgarji potw ierdzają się, m ianowicie w o- 
k ręg u  P iro t w ybuchnęło pow stanie w B u l­
garji stało  się ogólnem, w takim  razie u tw o­
rzona w B elgradzie legja bu łgarska o tizy- 
m ałaby  w ielkie znaczenie.

Ateny, 24 Lipca. K rążą  pogłoski o zam ierzo­
nych  w ylądow aniach. K ilka  parostatków  rzą­
dow ych otrzym ało rozkaz krążenia  nad bize- 
gami. U lice m iasta A ten przebiegają liczne 
patro le, pom im o spokojnego zachow ania się 
ludności. Codziennie udają się młodzi ludzi 
z A ten  do G enui. W' S y ra  zebrana została dla 
podpułkow nika A rtem is, byłego naczelnika 
pow stańców  w N auplji znaczna sk ładka, a cór­
k a  jego odbierała hołdy uw ielbienia.

Tary a, 30 Lipca. Gazetta nfficialle zamieszcza 
następu jącą notę poselstw a szw ajcarskiego 
w Turynie: Po ogłoszeniu przez pewien dzien­
n ik  korespondencji szw ajcarskiej, dotyczącej 
m niem anego sp isku  800 szwajcarów, w celu 
napadu  na Neapol, poseł zw iązku szw ajcar­
skiego otrzym ał doniesienia urzędowo, z k tó ­
rych  w ykazuje się, żc w ym ieniony spisek je s t 
zupełnie zm yślonym . Urządzenie kanału  w 
w yższych W łoszech, k tó rem u  izba nadała 
miano* kanału  Cavoura, zostało dziś uchw a­
lone większością głosów trzech  czw artych
części deputow anych.

M adryt, 29 Lipca. P . G onzales K scalarto  zo­
s ta ł m ianow any konsulem  jcneralnyna hisz­
pańsk im  w P aryżu . W iadom ość jakoby dwór 
m ad ry ck i zam ierzał uznać don Ju a n a  in fa n ­
tem  H iszpanji jest bezzasadną.

Marsy/Ja, 31) Lipca. L isty  z K onstan ty n o p o ­
lu  pod datą 23-go L ip ca  donoszą, że rząd tu ­
reck i w ysyła liczną arm ję na  gran icę  Sorbji. 
H a t S u łtan a  w yraża arm ji w Czarnogórze je ­
go w ysokie zadowolnienie, ustanaw ia medal 
n a  pam iątkę, ja k i w szystk im  żołnierzom  ar­
m ji tej będzie rozdany. O m er-pasza żąda dla 
siebie głów nego dowództw a arm ji, k tó ra  ma 
być skoncentrow aną na gran icy  serbskiej.

Londun, 31 Lipca, N a dzisiejszem posiedze­
n iu  izby niższej, p. L ay ard  odpowiedział na 
in terpelację p. Lairda, że w krótce nastąp ią  
u k ład y  z F rancją , sku tk iem  k tó rych  przy wóz 
soli angielskiej będzie podlega -
now ionej dla Belgji. , . . . , -„a,,,

Turyn, 31 Lipca. N a dzisiejszem posiedze­
n iu  izby deputow anych, prezes odczytał is 
p. B astoggi, do m in istra  robót publicznych, 
w  k tó ry m  tenże podaje propozycję u tw o­
rzen ia  stow arzyszenia bezimiennego z k a ­
p ita łem  100 m ilionów  franków , w celu 
budow ania neapolitańsldch kolei żelaznych. 
Stow arzyszenie to chce złożyć niezw łocznie 
•> m iliony franków  kaucji, oddać 20,000 akcij 
N eapolitańczykom  i Sycylijczykom  i przyjąć 
p lan y  budow y w przeciągu dziesięciu iu. 
P ro je k t ten zostanie przekazany komisji.

Konstantynopol, 26 Lipca. D erw isz-r asza 
i A b d i-p asza otrzym ali order O sm anli p ierw - 
szej kla.8y- P rz y b y ł tu  poseł w łoski p. Oa- 
raccio o. ̂  P on iew aż nie w ręczył jeszcze listów  
wieuzj u nyoh ? )gt j e . konferen-

s  J I a k i  konsul
stosunki * R n ' i
sw ych f c t x  k  “ S !

P aryż, 31 Lipca. J e n e r a ł F oroy u d a ł . 
wczoraj w podroż do M c k u .

Turyn, 31 Lipca. G anbąldi w yjechał d0 
M essyny. Ban galo donosi z JNeapoiu , a0 G a­
ribald i na obiedzie u p- U allavicm o w n iósł 
toast, k tó ry  zakończył 
lub  śm ierć; ale do Rzyinu z W ik to iem -L m a-
nuelem nanaszein i esete deputowanycli

lu r y u ,  31 Lip • ]jecnych posiedzeń, 
udecydow ano, że *  “ db11 r aw projektu
będą Jeszcze przedm iotem  ^  ^
d o p ra w , dotyczące reki u f ,> .„ - wkieh i nic-
dow ych,-d róg  żelaznych neapolń - -y nad koleja-
dnosuijm enia m onety. xuiz.pt mibote
mi neapolituńsk iem i rozpoczną się ,
dnia  2-go S ierpnia. Powątpiewać mo*n* a y 
p ro jek t tow arzystw a kredy tu  ziemskeg 3 
roztrząsany  na obecnych posiedzonińC

Turyn, 31 Lipca. W ładze m iasta  B rind isi we 
W łoszech południowych, odk ry ły  sp isek  w ię­
źniów  będących na galerach w  tein  mieście, 
w celu połączenia się z bandą Crocco. S k u t­
kiem  teo’o odkrycia więźniowie ci zostaną prze- 
wieziem do Anlcony. P roces p ra ła ta  Cenia- 
tempo, toczący się w Neapolu, w ykazuje sze­
rokie rozgałęzienie tego sprzysiężenia. P . C ar- 
reira, poseł portugalsk i p rzyby ł do T urynu.

Wiedeń, 1 Sierpnia. Posiedzen ia  izby niż­
szej zostały odroczone do 15-go W rześnia.

Bern, 1 Sierpnia. R ada stan u  tesy ń sk a  do­
nosi radzie zw iązku o w zm agającem  się wzbu- 
niu um ysłów  w Tosynie, sku tk iem  wyzy­
wali ze strony  w łoskiej, m ianow icie z pow o­
du p lakatów , ogłaszających L ugano za m ia­
sto w łoskie. P .  T ourte  o trzym ał polecenie 
zbadania tej spraw y.

Turyn, 1 Sierpnia. U trzym ują, że liczba za- 
w erbow anych ochotników  w  Corleone ciągle 
w zrasta i że w M esynie codziennie spodzie­
wają się przybycia G aribaldego. K rąży  po­
głoska, że przyby ł do Palerm o s ta tek  am ery­
kańsk i naładow any bronią. Giornale di Napoli 
donosi, że trancuzi opuści swe stanow iska 
nad granicą rzym ską, i skoncentrow ali się w 
Terracinie, Veile tri i Frosinone. Oddział 
w ojska papiezkiego w A la tr i cofnął się d o F e - 
rentino. Załoga francuzka z F rosinone udała  
się do Rzym u. W  N eapolu niedozwolono wy­
lądować m łodym  ludziom, którzy przyby li w 
liczbie około stu, i ztam tąd  udali się do P a ­
lermo. R ząd przysłał posiłk i wojenne i p rzed­
sięwziął energiczne środki w celu zapobieże­
nia zam ierzonym  wyprawom .

Nowy-Jork, 22 Lipca. K rąży  pogłoska, że 
francuzi zajęli G uaym as w prow incji Sonora, 
Skonfedorow ani posunęli się pod Nashville, 
od, którego są ty lko-o  k ilk a  m il oddaleni.

Berlin, 2 Sierpnia. Dziś podpisano w m ini­
sterstw ie  spraw  zagranicznych tra k ta ty  z 
F rancją , oparafow aue dnia 4-go M arca.

Berlin, 2 Sierpnia. Sternzeitung  zamieszcza 
co następuje: N iektóro  dzienniki piszą o n ie ­
porozum ieniu w gabinecie z powodu w ażnych 
kwestij dotyczących bliskiej przyszłości. Stern- 
zeilung  je s t  upow ażniony do oświadczenia, ze 
pogłoski to są  zm yślone. G abinet zamierza, 
ja k  we w szystkich kw estjach  politycznych, 
tak  rów nież i w kw estji wojskowej, działać 
stanowczo, konsekw entnie i zgodnie.

Paryż, 1 Sierpnia. W czoraj opuścił M adry t 
udając się do P aryża, jen . Concha, k tó ry  ma 
załatw ić nieporozum ienie istniejące między 
H iszpanją i F ran c ję  co do spraw y m eksykań­
skiej.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— D zień onegdajszy był pogodny. W ia tr 

w ciągu dnia zm ieniał się, przed południem  
głównie panow ał południow o-zachodni, po po­
łudniu  północno-w schodni. Pow ietrze  cieple 
dość w ilgotne, średnia tem pera tu ra  dn ia  16% 0 
stop. R . o l ' / i  wyższa od norm alnej; na jw ię­
ksze ciepło po połudn u 22, najm niejsze w no­
cy 9 'ń stopni R. B arom etr opadał, średnia je ­
go dzienna wysokość je s t  733,10 m ilim etrów . 
.Elektryczność 21 stopni. N a słońcu dwie 
w ielkie grom ady p lam i jed n a  p lam a oddzielna.

— Dzień wczorajszy był w ogóle na pól 
pogodny; po g. 6 wieczorem w stronie półno­
cnej i zachodniej niebo zachm urzyło się, w ie­
czorem zupełnie pochm urne, od g. 8%  do g. 
9 % deszcz drobny padał. P rzez  cały dzień 
panow ał w iatr zachodni, do g. 4 w. słaby pó­
źniej m ierny. Pow ietrze  gorące, średnia tem ­
p era tu ra  dnia je s t 19 '/a stop. R. o 3 % wyższa 
od norm alnej; najw iększe ciepło po południu 
24, najm niejsze w nocy 12 stopni R. B aro­
m etr opada ł, średnia jogo wysokość je s t 
747,08 m ilim etrów . N a słońcu trzy  grom ady 
plam. E lek tryczność 21 stopni.

  D nia  27 Czerwca r. b., M ateusz W ie ­
czorkiewicz, w yrobnik  ze wsi K em pin, po­
w iatu W łocław skiego, kopiący glinę w dole, 
przez oberw aną ziemię na śm ierć zasypany 
został.-— W  tym że dniu, we wsi M otule, gm i­
nie Czosfków, powiecie A ugustow skim , u to ­
n ą ł przypadkow o w studni przy  nabieran iu  
z niej wody, jedenasto letn i D om in ik  Ja s iń sk i 
będący na w ychow aniu u  brata swego, służą­
cego dworskiego.

— D nia  28 Czerwca r. b., w  m ieście P ło ­
cku, siedm dziesięcioletnia M arjanua Św ier- 
czyńska, rażona piorunem , pom im o naty ch ­
m iastow ego ratunku , w godzinę życie zakoń­
czyła.—  W  tym że dniu, we wsi i gm inie D o ­
bryszyce, powiecie P io trkow sk im , trzy le tn ia  
A n ton ina  (Szczepańska, córka gospodarza ro l­
nego. w padła przypadkow o w studnię i w niej 
życie zak o ń czy ła .-T eg o ż  dnia, we wsi S łom ­
ko w, gm inie O strow ąs, powiecie W łoc ław ­
s k im ,  dw unastoletn i M ichał L ipiński, syn  w y ­
robnicy, podcinał siek ierą  opustoszałą oborę 
dw orską, k tó rą  ju ż  zaczęto rozbierać; z tego 
m ur się rozw alił i tak  silnie przygnió tł chłop­
ca tego, że na  miejscu życie zakończył.

—  W  tych  dniach ukazało się na widok 
publiczny nowe dzieło, w ydane nakładem  au­
tora, pod tytułem : Chłop polaki i jego gawędy. 
W dua Iow nem: orzeczu ludu naszego nad Sanem , 
spisał Stanisław Kamiński. J a k i je s t  cel tej p ra ­
cy, trudno  się dowiedzieć, ta k  z odezw y do 
Czytelnika, ja k  i z samego dzieła, a może czę­
sto sam autor, zabłąkaw szy się w długie, wca­
le nie polskie, a tem bardziej ludow e okresy , 
nie potrafiłby w yjaśnić celu nużącej gaw ędy. 
Jedyn ie  możemy przepuszczać, żo chciał dać 
poznać publiczności 455 w yrazów  i w yrażeń 
używ anych przed lud nad Sanem , i dla tego 
szukał rozm aitych sposobów w tłoczenia ich 
w gaw ędy niem ające innego celu. Lecz 212 
s tro n  dla 455 wyrazów, to za dużo! W ierzy ­
my w bardzo dobro chęci autora, alo cóż k ie­
dy nie m ożem y bardzo często zrozum ieć jego 
m yśli, już  nie przez u s ta  bohatera głów nego 
chłopa, ale naw et przez usta  drugorzędnej 
'jV J°o° u tw orze figury, obyw atela w ypow ie- 
W  u l  a naw e*: * w przedm ow ie w yrażonych, 
lecz T T  au to r m ów i o w szystkiem , 
m  iw ° n : Uecty oprócz w yrazów  ludow ych, nie

   - ' cm  Inc więcej.
,, S ienniki z gubernij Zachodnich dono- 

<ą, ze ja rm ark  na  św. O nufrego w B e rd y c z c -  
. Odznaczał się w r. b. w ie lk im  z jazd em

Obywateli, b ra k ie m  p ię n ię d z y , a  n a s t ę p n i e  r a ­
dością z pow odu z a tw ie rd z e n ia  T o w a rz y s tw a
K redytow ego dla gubernij : K ijow skiej, 1 O- 
dolskiej i W ołyńskiej. Z a ś w i t a ł a  n a k o m e c

nadzieja, że będą pieniądze, bez k tó rych  d łu ­
żej trudno  było gospodarować.—N a ja rm ark u  
było w iele kon i n a  sprzedaż, sprzedano ich 
jed n ak  mało, i to  po cenach niskich. M ó­
wią iż p rzew idyw any brak  siana w gubernjaeh 
T aupryckiej i Chersońskiej, z powodu n ad ­
zwyczajnej posuchy, jest tego g łów ną p rzy ­
czyną G ubernja K ijow ska nie może się 
użalać w roku  bieżącym na  urodzaj, k tóry  
wszędzie je s t w yborny, zachodzi ty lko  p y ta ­
nie czy sp rzęt będzie pom yślny. W łościanie 
spełn iają  roboty  obowiązkowe, i pobudowy- 
w ują  się nader chętnie. Przepow iadają, że 
najem  robo tn ika  i w ty m  roku  podrożeje; tru ­
dno więc mieć nadzieję, aby cena zboża zna­
cznie się zniżyła. W  ogóle w okolicach B er­
dyczowa panuje cisza; włościanie czytają je ­
dnak  wiele, i p iśm iennych w porów naniu  
z zeszłym  rokiem  daleko tam  więcej.

— Świeżo ogłoszony w ykaz wydobytej soli 
z kopalń  W ie lick ich  od 24 S ierpnia  1772 r., 
t. j. od przyłączenia G alicji do A ustrii, aż do 
r. 1860, sporządzony przez p. S eykottę , w y­
służonego zawiadowcę ekspedycji solnej w 
W ieliczce, zaw iera w iele ciekaw ych pod 
względem sta tystycznym  i ekonom icznym  
wiadomości. R oczna ilość w ydobywanej soli, 
byw ała w różnych la tach  bardzo rozmaitą; a 
pom inąw szy pierw szy rok  w ykazem  objęty, 
k tóry  w ym ienia ty lk o  331 tysięcy  cotn., w je ­
dnych latach ilość soli wydobytej niedocho- 
dzi n iek iedy  półm iliona cetn., a w innych 
przenosi milion. B iorąc cyfry okrągło  w ydo­
byto najm niej w  1860 r. bo ty lko  364,000 
cetn , naj więcej zaś w 1808 roku bo 1,200,000. 
P ie rw szy  raz produkcja  przeniosła m ilion 
cet. w 1806 r. M ilion cetnarów  z okładem  
w ydobyto w latach  1805, 7, 8, 9, 12, 13, 29, 
44, 47, 48, 49, 52, 55, 56, 57, 58, 59. W  ogó­
le odr. 1772 do 1860 r. w łącznie, t.j. przez la t 
89 wydobyto 67 j ,  m ilionów  cetn. P . S eyko t- 
ta  dolicza do tego 854,000 cet. soli na prze­
m ysłowo cele obróconej, co czyni razem  68 '/3 
cetn. wied. czyli w  przecięciu rocznie 767,416 
cetn. L icząc w przecięciu jedną stopę sześć- 
cienną na wagę 123 funtów  5 ‘/ 3 łu tów  wied. 
w ypadnie, że cała od ro k u  1772 w ydobyta sól, 
przedstaw ia m iary  w iedeńskiej 256,776 sążni 
sześciennych. A u to r z przypuszczalnych obli­
czeń ta k  wydobytej soli, ja k  i rozpuszczonej 
w wodzie, k tó rą  z kopalu  pompują, sądzi, źe 
cały podziem  W ielick ich  kopalń przedsta­
wia^ próżnię obejm ującą sążni sześciennych 
2,660,390. Nie w iem y wszelako, czy istn ieją 
w ym iary rzeczyw istej próżni kopalń  W ie li­
ckich w pew nej danej opoce. YV daw nych 
w iekach gdy paliw o było tańsze, warzono 
w W ieliczce sól, k tó rą  z wody słonej ■wydo­
bywano. W  1569 r. w yw arzono jej 42,493 
cetn. staropolskich, to je s t blisko 68,000 cetn. 
dzisiejszych.

— O sta tn i num er czasopism a m uzeum  cze­
skiego, wychodzącego w P radze  pod ty tułem : 
Pamatky. Casopis Musea kralocstci Ccskeho pro 
dejepis klacnc czeshy, vydavany od archaeolngi- 
ckeho shorn Musea kralovstvi Czeskeho nakładem 
Mulice czeslce, pod redakcją  p. K aro la  W ład y - 
siaw a Z apa (D ział Y  zeszyt 1), obok w ielu 
cennych artyku łów  z dziedziny h isto rji i a r ­
cheologii, obejmuje jeden, dziojów naszych 
dotyczący. A rty k u ł ten, p ióra p. H erm enogil- 
da, Jireczka , nosi ty tu ł: „Jeszcze słowo o 
wkroczeniu połskiom  do Czech w roku  1110,” 
(Juste storo o opadu polsteem do Czech roku  1110 /. 
C iekaw ą tę dla nas pracę, p. J ireczek  opiera 
na powadze tak  najdaw niejszych kron ikarzy , 
m ianow icie polskiego M arcina G alla i cze­
skiego Kosm asa, ja k  i now szych historyków  
czeskich, m iędzy inuem i D obuera, P a lack ic - 
go i Tom ka.

P ierw szych  dni października 1110 r., K ró l 
polski Bolesław  I I I  w kroczył do Czech dla 
w yniesienia na tron  tam eczny B orzyw oja II , 
k tórego spółzaw odnikiem  by ł W ładysław  II. 
W ypraw a ta  odznacza się szczególniej tern, 
że w ojska polskie weszły na ziem ię czeską 
niespodzianie, przez góry  K rkonosk ie , k tó ­
rędy sam i m usieli sobie drogę przez lasy  to ­
rować, co trw ało  cale trzy  dni. K ron ikarz  
M arcin G allus wielce chw ali tę  przepraw ę, 
porów nyw ając ją  z przejściem  H annibala 
przez A lpy.

P rzy g o d y  tej w ypraw y opisali dość szcze­
gółowo, z oznaczeniem miejscowości, k ro n i­
karze spólcześni, m ianowicie, ja k  to wyżej 
powiedziano, z polskiej s trony  M arcin G allus, 
a z czeskiej Kosm as. Jak k o lw iek  każdy z nich 
na w ypadki, tow arzyszące tej w ypraw ie, z w ła­
ściwego sobie zapatruje się stanow iska, n ie ­
m niej atoli obaj się w zajem nie dopełniają 
i prostu ją.

N ie tu  m iejsce rozpisyw ać się o całym  tej 
w ypraw y  przebiegu; nadm ienim y ty lko, że 
szóstego A nia po w kroczeniu do Czech pola­
ków, zaszła pom iędzy tym i osta tn im i a Cze­
cham i w alna bitwa. Obie s trony  w alczyły za­
wzięcie; czesi odparli po trzyk roć  zastępy pol­
skie, lecz nadludzkie ich usiłow ania na nic 
się nic przydały , gdyż w końcu polacy odnie­
śli zwycięztwo. Ze s trony  czeskiej polegli: 
D e triszek  Buzowic, Nosisław  i D zierżykraj 
bracia, synow ie Lubom ira, oraz w ielu innych  
znakom itych rycerzy. P o  tej bitw ie polacy 
zabaw ili n a  ziem i czeskiej jeszcze trzy  dni, 
nie będąc w cale niepokojeni. T rzy  te dni o- 
brócone zostały  na powolny m arsz odw rotny.

W k raczan ie  polaków  do ziemi czeskiej roz- 
poczęłe się 2-go października, a cały  ich 
w ty m  k ra ju  pobyt trw a ł dziesięć dni, czyli 
do 11-go październ ika włącznie. P rzeb ieg  ca­
łego pobytu  polaków  w kra ju  czeskim  by ł po­
d ług rachuby nowego kalendarza następujący:

D zień pierw szy, drugi i trzeci (2-go, 3-o-o 
i 4-go października), przejście przez lasy  po - 
graniczne.

D zień czw arty (5 paźdz.), w yprą  w ew nątrz 
k raju , lew ym  brzegiem  C idliny do wsi Ł uczy  
cy, w nocy zaś do O ldrzyszy nad  L abą, a z ra  
na  z 5-go na  6-ty, przejście przez C idlinę na 
p raw y je j brzeg. O dw rót czechów z lewego 
brzegu C id liny  za Łabę.

D zień p ią ty  (6 paźdz.). N arada polaków  w 
obozie niedaleko Ł uczycy  i r o z k a z  do odwro- 

W  nocy obozowanie pod  H rzy w o e m .
syósfcv (7  p a źd z .). O d w r ó t  z«i I ru ty -

J  W  nocy  popłoch. Zbliżanie się czecliów.
b z i e u  s ió d m y  (8 paźdz.). B itw a i zw ycię­

ztwo polaków .
D zień ósmy, dziew iąty i dziesiąty (9-go, 

10-go i 11-go paźdz.). Pow olny  m arsz przez 
lasy, k tó ry  trw a ł trzy dni, tak , iż czw artego

polacy byli już  po za g ran icam i k ra ju  czes­
kiego.

HYDROGRAFIA 

K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

(D alszy ciąy, obacz Nr. 173)

X X . Opatówka, pow staje z połączenia k ilk u  
s trum ieni, idących  z pod wsi: B u k  owiany, 
B iskupice i N iem ienice w powiacie O patow ­
skim ; p łynie  ku  południo-w sckodow i przez 
wieś Zochcin, około m ias ta  O patow a i wsi 
W ąw orkow a, wchodzi w pow iat Saudom ier- 
sk i na  g ru n tach  w si Pobroszyna, i zaraz na 
g ru n tach  wsi K arw ow a, a drugi raz Zulezvc 
pow raca do pow iatu  O patow skiego; dopiero 
na g ru n tach  wsi D zierążni stanow czo pow ra­
ca w pow ia t Sandom ierski, p łyn ie  około wsi: 
M alice, M ęczenice, M alice kościelne, Slabu- 
szowice, W esolów ka, Pielaszów , D obrocice 
Pęczyny, T ułkow ice, Z agrody, Jank o w ice  ko­
ścielne, D acharzów , Radoszki, W ysiadłów , 
Ocin, O cinek, K ichary , G ory  nizkie i w yso­
kie, D w ikozy, S łupcza, K ępa Chw ałow ska, 
gdzie przyjm uje nazw isko S ta ra  W isła  i tam  
w pada do W isły, ubiegłszy w iorst 34. M ałą 
m a wodę, je d n a k  n a  rostopach  bardzo wzbie­
ra. P raw ie  w całej długości śc iśn ię ta  je s t

zgórzami.
W p ad ają  do niej:— 
z lewej strony:
dwa s trum ien ie  bez nazw iska:
1) Je d e n  w ypływ a z Sadzaw ki we wsi L i­

sów  i ubiegłszy do sześciu w iorst, wpada do 
O patów ki na  g run tach  dóbr D obrocice. P rz y  
ujściu przyjm uje on w siebie z lew ego brzegu 
strum ień, w ypływ ający ze źródeł w łąk ach  
wsi P rzez wody, d ług i trzy  w iorsty;

2) drugi poczyna się na  g run tach  folw arku 
L is in y  ze źródła we wzgórzach, w ysokich 
na dw adzieścia pięć stóp; p rzepłynąw szy  do 
trzech w iorst, w pada do O patów ki pod K i- 
charam i.

3) Głowaczówha, pow staje ze źródeł w nizinie 
wsi G arbów , ubiegłszy w iorst 4, wpada do 
O patów ki za Słupczą.

Z  praw ej s trony  w padają do O patów ki czte­
ry  strum ien ie  bez nazw iska:

1) pierw szy w ypływ a z pod wsi Ja łow ęzy , 
w powiecie O patow sk im  i ub ieg łszy  w iorst 
pięć, w pada pod Opatow em ;

2) drugi poczyna się pom iędzy wsiami 
B ratków  i Ozieinbłów; płynie koło wsi: Kochó- 
wek, Ju rkow ice, M arcinkow ice—i ubiegłszy 
w iorst 8, uchodzi w m. Opatowie;

3) trzeci w ypływ a pod fo lw ark iem  M uro­
w aniec, przechodzi przez w ieś C zerników  
i poniżej in łyna  K an ia  w O patow ie w pływ a 
do O patów ki, ubiegłszy  w iorst 6;

4) czw arty  poczyna się na  g ru n ta c h  w si 
L eszków  ze źródła, m a ujście pod S łabuszo- 
wicami, d ługi w io rst 5. P o d  Z u raw n ik am i 
przyjm uje on w siebie in n y  stru m y k , poczy- 
nający się n a  g run tach  w si L ip n ik  ze źródeł, 
w ypływ ających z tam tejszej wyniosłości; d łu ­
gi w iorst trzy.

X X I. S trum ień  bez nazw iska, w yp ływ a 
z łą k  bagnistych pod w sią F o strzy n , p rze­
chodzi^ przez Czyżów szlachecki i pod m ia­
stom  Zaw ichostem  w pada do W isły, ubiegł­
szy w iorst dziewięć. P o d  wsią T rójca przyj- 
m uje w siebie z p raw ej s tro n y  s tru m y k , w y­
p ływ ający  z pod fo lw arku  D ziurów , długi 
cztery  w iorsty.

X X II . kamienna albo kamionka, pow staje 
z połączenia pod w sią M ajdanki, k ilk u  s tru ­
m ien i bez nazw iska, b iorących początek w la ­
sach N ieb iańsk ich  i Sam sonow skich w P o ­
wiecie O poczyńskim . O dtąd  p ły n ie  k u  po- 
łudnio  - w schodow i około wsi: Sołtyków , 
M roczków, P łaczków , G órki, G ilów , Bliziu, 
W ojtyniów , G ostków , W ołów , Grabow iec, 
R ejów , Bzinek, Bzin, K am ienna, Posadaje , 
za k tó rą  przechodzi w P o w ia t O patow ski, 
w k tó ry m  p łynie  na Ł yżw y, Szczepanów , 
M arcinków , m iasto W ąchock , wsie: S ta ra ­
chowice, K rzyżow a wola, W anacja, m iasto
W ie rz b u ik , M ichałów , Kuczów , S ty k ó w , 
R uda, B rody, K ry n k i, N ietu lisko  duże, Ma- 
łachów , m iasto K unów , Udziców, Chm ielów , 
m iasto O strow iec, K lim kiew iczów , m. D en- 
ków, Bodzechów, Ćm ielów, S ka ła , P o d g ro ­
dzie, Sm yków , B orow nia, R uda K ościelna, 
W olka R udzka, C hałupki, S toki, Zagrody, 
B orja, P iła , R uda B ałtow ska, S k a rb k a  dol­
na, S k arbkow a W ola, Pen tkow ice , O koł, 
C zekarzew ice,Zem borzyn, a we wsi P aw ło w ­
ska YYola w pada do W isły. Od Czekarzew ic 
do P aw łow skiej YVoli odgranicza P o w ia t O pa­
tow sk i od Sandom ierskiego. D ługość je j 
w rozw inięciu w ynosi 116 wiorst; przy znacz­
nym  spadku m a pęd bystry , w w yższych czę­
ściach cztery, a w niższych jednę do dwóch 
stóp na  sekundę; obfitość w ody m a znaczną, 
średn ią  głębokość 4 do 8 stóp, szerokość k o ­
ry ta  w części wyższej od 4 do 6, w niższej do 
18, a p rzy  u jściu  w stan ie  zw ykłym  do 40 
sążni. N ajw iększe na  tej rzece w ezbranie by­
ło w S ierpn iu  1839 roku; w tedy woda w YVą- 
chocku weszła do kościoła na trzy  stopy  w y­
soko, a w zakładach fabrycznych znaczę zrzą­
dziła szkody. Z w y k łe  w ezbrania p rzy trafia­
j ą  się najczęściej na wiosuę po roztopach; by­
w ają też niekiedy w M aju i p rzy końcu L ip ­
ca, ile razy  gw ałtow ne deszcze sp ad n ą  w oko­
licach gór Ś w iętokrzysk ich . W ylew y  le tn ie  
trw a ją  pięć lub sześć dni. W  okolicach W ą ­
chocka, M ichab 'w a i częścią pod w sią  B a ł­
tów  nadbrzeża K am iennej są  rozbłocone, a to 
z pow odu niskiego ich położenia, zaskóruych  
źródeł i sapowatogo gruntu . Z am arzanie rze­
k i nie je s t  stałe; gdzie je s t  p ły tk a  i p rzep ły ­
w a po dnie kam icnistein , tam  naw et wśród 
najw iększych m rozów z a m a rz a  ty łk o  olf i,rzc.' 
gów, a lód dochodzi d o  je d n e j s to p y  g ru  
W  ogólności z a m a rz a n ie  następuje  z > 
w Jcońcn G rudnia, lody  łam ią się dwa i trzy 
ra z y , a z u p e łn ie  spływ ają w końcu M arca lub 
p o ło w ie  K w ie tn ia .  Od źródeł aż do D cnko- 
wa brzegi rzeki s ą ’ wysokie, sun ie  talow ate, 
kręte, często przecięte rozpadlinam i i w ąw o­
zami, gdyż stanow ią odnogi gór S andom ier­
skich; od D enkow a obniżają się i do sam ego 
ujścia rzek i do W is ły  są  rów niejsze, m niei 
k rę  e. B rzegi te  są  odkry te: p raw y  okoli 
M ahe W ąchocka, K ry n e k  i między* w siam i

S w a  c S  ! kai al około M a
i S to k  'a  1,1'V  ' j  y ,riJw ca! D enków a 

’ ów m eż od P eu tk o w ic  do ujścia

rzeki. N a pozostałej p rzestrzen i brzegi poro­
słe są lasam i, p rzerw anem i w n iek tó rych  
miejscach g run tam i ornem i. Od źródeł do wsi 
B rody, gdzie rzeka p łyn ie  w okolicach b ar­
dzo górzystych, brzegi są  do siebie zbliżone, 
m ając jednakow ą wysokość; dalej do wsi R u ­
da brzeg praw y je s t po większej części w yż­
szy od lewego; na przestrzeni do Ć m ielow a 
oddalone są  od siebie na jednę  do dwóch, a 
p rzy  O strow cu do trzech wiorst; przy K un o ­
wie i Ć m ielow ie zbliżone są  n a  300 sążai; 
m iędzy Ć m ielow em  i Rudą K ościelną, przy 
S iny ko wie, do 100 sążni; p rzy  powyższej wsi, 
Ruda K oście lna  i w si Lem ierze, oddalone są 
od siebie n a  jedną do półtorej w iorsty, n.tko- 
niec aż do ujścia rzek i odległe są pomiędzy 
sobą na 100 sążni do półtorej w iorsty. D olina 
rzeki składa się po większej części z łą k  su ­
chych, albo pól u p raw n y ch , *z w yjątk iem  
przestrzen i między w sią B rody  i nr. K u n o ­
wem; m iędzy Ostrow cem , D en k o  wem i Ćm ie­
lowem i m iędzy wsiami B orja, B ałtów  iZ em - 
borzyn p lebański, gdzie łąk i są  m okre  i po­
k ry te  krzakam i. Z tąd  więc rzeka  ta  praw ie 
wszędzie ubarw iona je s t zielonością łą k  i pa­
stw isk , otoczona rozległem i lasam i i góram i, 
a szczególniej pod w sią Chmielowem, od 
Ć m ielow a do wsi B orow nia. pod B iłto w em  
i (Skarbka dolną. P rzez  gó ry  te  w idnieje Ł y ­
sa  góra z kościołem  Ś w ię to k rzy sk im , wzno­
szącym  się na  je j w ierzchołku. K rajobraz  je s t 
tu  nader urozm aicony;—oprócz położenia wie­
le p rzyczyniają  się do ożyw ienia tych  stron, 
liczne zak łady  górnicze, nad rzeką tą  wznie­
sione, oraz t r a k t  bity B zińsko-Z aw ichostski, 
poprow adzony wzdłuż nad n ią  d la połącze­
n ia  zakładów  górniczych z W is łą  i trak tem  
K rakow sk im . K iedy  po ro k u  1816 Rząd 
zw rócił uw agę na w zniesienie przem ysłu  k ra ­
jow ego, pom yślano więc o rzece tej, k tó ra  tu  
podw ójną m iała oddawać usługę; raz, jak o  
m otor do zakładów  górniczych, drugi raz ja ­
ko ła tw a  droga tra n sp o rtu  produktów ; a u- 
znaw szy j ą  za zdolną do spław u, Uada A dm i­
n istracy jna, postanow ieniem  z d. 17-go C zer­
wca 1828 roku, zaleciła doprow adzić ją  do 
s tanu  splaw ności. D o pierw szego celu, to 
je s t do fabryk, została przygo tow aną i n ie ­
długo powznoszono nad n ią  liczne zak łady  
górnicze; lecz m im o w ykonan ia  znacznych 
robót, nie m ogła ona posługi wać do ważniej­
szego spław u; roboty  te  przerw anem i zostały 
i dziś n ie  liczy się ona w rzędzie rzek  śp ie­
w nych. Z zakładów  górn iczyctr znajdu ją  się 
nad nią: w M roczkow ie, należącym  do za­
kładów' górniczych rządow ych, piec wielki; 
w dobrach p ry w atn y ch  B liz in  piec w ielki, 
k ilk a  fry szerek  i w alcow nia; w B zinku  i R o­
jow ie rozm aite zak łady  górnicze rządowe; 
w M arcinkow ie i W ąch b ck u  fryszerk i; w S ta ­
rachow icach trzy  piece w ielkie; w M ichało­
wie w alcow nia żelaza i pudlingarnia; wr B ro ­
dach pudlingarnia; w N ie tu lisk u  w alcow nia 
żelaza; w  K lim kiew iczow ie dw a piece w iel­
kie; w B odzechow ie w alcow nia, piec w ie lk i 
i pudlingarn ia . S p ław  na rzece tej z pow odu 
m ulej wody i k rę teg o  biegu jej, nie odbyw a 
się znaczniejszy, a ty lk o  prow adzonem i by- 
w ają pojedyncze sz tuk i drzew a. Znaczniej­
sze m osty  znajdu ją  się pod W ąchockiem , 
YY ierzbnik iein , K unow em ,K lim kiew iczow em , 
B altow ein , Zom borzyncm . D w a osta tn ie  m a­
j ą  długości po 248 stóp, inne od 180 do 200 
stóP- (d. c. u.)

TEtTRt W WARSZAWIE.
D z iś , w  P onied zia łek , w idow iska nie m a . .

Jutro, we W torek  W ielk i T eatr, łtrusebino.- 
lfivi-rtisscnicnt taarerskie.

I’r i j j e d i o l i  d o  U a r i t i A n ; .
t i r .  Nn-od . m i e r n i  L e  tn  .iit. z K m » u e a o s ia . ł  u, F r j c h t -  

ne r  J /  n e r a l  M a jo r  N a cz e ln ik  S z ta b u  I n ż y n ie r ó w  I  A rm ii  
/. l e t e r s b u r g a .

J j r t l m l i  z  t % ’n r * Z ( i n  v .
B o r a k o w s k i  J a ; i i v  K a d ra  S - u / . t o - ' do  P io t rk o w a ,  

C h iu s z c z o w  J e n e r a ł - L p j t n a n t  do  L u b l in a ,  S t r a n  ien J o -  
ne ra !  M a jo r  do  B rześc ia ,  M „ n iu k in  J e n e r a ł - L e j t n a n t  Na-  
c ze ln  k 2 p i e c h u tn e j  D y w iz j i  do  1 ' locka .

K U H 3  ( f l E Ł D T  W A o « 2  a  w K A 1 R j .
r rfnm 2 sierpnia

.\f « n e t y .

Pól- Im perja ly  Rosyjskie . . . .
Dukaty  Holenderskie  nowe ważne.  
Prusk i K u ra n t  . za 100 Tai.

I* « p le r> .
Obligi S kar .  za lOo rs. (oprócz

kuponu) ........................................
Bilety Skarbu  Kró les tw a  P o l­

skiego ..............................................
Listy Zast.  IIJ-go Okresu  serya
I i 2 (oprócz  kupoou) za  16 rs .  
Akcje  Główuego T o w arzy s tw a  

Iio8svjskiego dróg ż ‘lazaych.  
Obligi  ws)>ólki Z- gługi Parowej 

w Królestwie PoU: po rs. 7()0. 
Akcje  Drogi Żelaznej  W arsza-  
w sko-Bydg0 8 kicj po rs. 1<»0

di  to  500 . .
Akcje Drogi Żel. W  ir sz .-W icd .

%Veiłe.
Berlin . . 100 Tal .

» • • . 100 Tal.
Gdańsk . . l 0 o Tal.

»* • • 10O Tal
H am burg  . 30tt B i lk .
L o ndyn  . . 1 F t  S t
Moskwa .  100 Rs.
P e te r s b u rg  . 100 Rs

• 10o Rs
Pa ryż  . . . 30 0  Fr

„  • • 3 00  F r
Wiedeń . . 1 5 0  ZJr .

M. 
t .  
M. 
t. 
M. 
M. 
M. 
M. 

k. t. 
2 M. 
I M 
i M.

£i}daDO p ła CODO
r8r. kop . rs r . k op .

- - 5 70
—* ~ ~

/— ' —

— — 93 14 */j

- ' ~ — —

15 15 7

— — I
90 25
8 9 25

78

102 45 102 30
— — —

— — — —
— — —

156 — — —
G 92 Vj 6 91

— — 9y 33
— — 99 75
— ---- —

82 65 82 50

82 80 82 50

Wartość  kuponu bieżącego o d  obligów S k a r b . rs. I k ^ 3 0 %  
„ „  Od L is tó w  Z a s ta w o :  U l g o  O k resu  k. 6  . j

S 0 B S A  T K Ł E ś B A  F I C, B . r l i M  %Un,a 2 s ie r p n ia

i  N B.

ż ą d a ­
ją

6 ta  Pożyczka R o s s y j s k a ...........................
6 ta  „  „  ...........................
O bligacje Skarbow e • > % ...........................
Listy  zas tawne V / 0 .................................
B ilety B anku Po lskiego.
Wekslo na Warszawę . . .

u Petersburg 3 tygodniowy
n Londyn 3 miesięczny.
ti Paryż 2
u Hamburg 2
u Wiedeń 2

z )'to na targu . . . .  ” .‘ ‘
u na dostawę p ó ź n ie js z ą .......................

x P a r y  ś a .
Renta 3 % ...................................................

Akcje kredytu ruchom ego.......................

plącą.

j  8 6 ~
I »-'/*
I 8 3 %
1 873/*
! 87'/» 

87'/,
7'5  

622 /,
**■'/. 

151 ■/, 
73% 
61
5 0 ' / ,

68  90  
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(N.  D .  3 9 4 7 )
M a g is tra l M ia s ta  S to łecznego W a r s z a w y .

T  A  X  A
B u ł e k ,  C h le b a  p s z e n n e g o  i ży tn ie g o ,  

p rz e z  K o m in is sy ę  T a x o i v ą  p o s t a n o w io n a .
N a  mies iąc  S i e r p i e ń  1802 r .

S p o r z ą d z o n a  o d p o w ie d n io  d o  zas a d  R e s k r y p ­
tem  Komis ji  R zą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
i P o l i c y  i z d n ia  23  P a ź d z i e r n ik a  1820 r o k u  
N r .  822 /896  p rz e p i s a n y c h ,  i u ło żo n a  o d p o w i e ­
d n io  d o  w agi  ro sy jsk ie j .

1. B u l k i  i  C hleba pszennego.
C e n a  j e d n e g o  

fu n ta .
B u lk i  matowej  *). kop .
S t ruc l i  i>
B u l k i  z pośiejb tie jszej m ąki**)  o  
.S t ru c l i  z tak ie j  żc  m ą k i  _ i> ,
C h le b a  s to ło w eg o  z t a k ie jże  

m ąki .
P l a e k a  so lonego .
C hleba Ż y tn ieg o  p y tlo w e g o ,  
o r a z  C h le b a  z m ą k i  M ły n a  
P a r o w e g o .  „
C hleba R azow ego  „

B u ł k a  za  k o p ,  1. m a  w ażyć  zol.  13.
*) B u l k a  za  kop,  1, m a  w a ż y ć  z o ł .  28. 

Z a strze że n ia  ogólne.
1. T a k  p s zen n y  j a k o  i ż y t n y  C h le b  powi-  j 

u ien  być  w vp iecz ony  na le życ ie ,  z n ie w ła śc iw e j  
m ą k i  s p o rz ą d z o n y  lu b  s tę c h ły ,  s k o n f i s k o w a n y  j
z o s ta n ie .  * !

2.  C h leb  z m ąk i  M ł y n a  P a r o w e g o  w y p ie k a ć  
s ię  m a jący ,  p ró cz  w ła śc iw ego  n u m e ru ,  w in ien  ' 
b v ć  o zn ac zo n y  d la  o d ró ż n ie n ia  ct ł in n y c h  l i t e -  ' 
r a m i  P .  A .  j

3 .  K a ż d y  p ie k a rz  o b o w ią z a n y m  j e s t  o znaczyć  
sw ó j  C h le b  ż y tn y ,  n a d a n y m  sob ie  w ła ś c iw y m  , 
N u m e re m ,  t rz e m a p ie r w sz e m i  li te ram i ' n a z w is k a  i

w a g ą  c h luba  n p .  3TG
tu )

4. W  p ie k a r n i a c h ,  j a t k a c h ,  lub  p ra y  s t r u g a  j 
naci),  p o w in n y  się  z n a jd o w a ć  szale  z w a g ą  s tem  ; 
p l o w a n ą ,  tudz ież  n in ie jsza  t a x a  p o w i n n a  b y ć  j 
w m ie jscu  w idacznc m  z aw ie s zo n ą ,  a ż e b y  k a ż d y  
m óg ł  się o w adze  C h le b a  p rzek o n ać .

5. P i e k a r z  n ie s to su jący  się  do  n in ie jsze j t a x y  
i zas t rzeż eń ,  u leg n ie  k a ro m  P r aw e m  P o l icy jnym  
p rz e p is a n y m .  J a k k o l w i e k  zaś d o zó r  n m f t c m ,  
p ó ru c z o n y  je s t  K o m is a rzo w i  t a x o w f m a  i K o ­
m is a rz o m  C y r k u ło w y m  Policj i W yK unuwczć j  
w o ln o  w sz a k ż e  k a ż d e m u  o d o s t rz eż o n y c h  u c h y ­
b ie n ia c h  p ie k a rz a ,  p o d ać  u w ia d o m ie n ie  k t ó r e -  
m u b ą d ź  z P o l i c y jn y c h  K o m is a rzy  lub. b e z p o ­
ś r e d n io  M a g i s t r a to w i  a lb o  Po licji .

U w aga. T a x n  p o w y ższa  s tan o w i  cenę  po  
jak ie j  C h leb  i B u łk i  naj wyżej  s p r z e d a w a n e  b y ć  
m ają .  nie  t a m u ją c  sp rz e d a ż y  p o c e n a c l i  n iż sz y c h .

K tó rą  to  T n x e  M a g i s t r a t  M ia s ta  W a r s z a w y  
n a  m ies iąc  S .e rp ie ń  o g ła sz a  i do  w y k o n a n ia  p o ­
daje .

W a r s z a w a  d n ia  19 (31)  L i p c a  1862 r. 

p. o.  P r e z y d e n ta ,  W o y d a  .
N a cz e ln ik  K m c e l la r y i ,  L u c e ń s k i .

fu n t.  6 ' / 2

14 V2
H  V* 
12 7 ,  
H 7 ,  
1 2 '/,

8

b) na gutunek I I .  
do którego n a le ż ą ;

G ó r k a  z części  przedn ie j .
Mostek.
Łopatki.
K a rc ze k .

D ro b n e  części:
Z a  g ło w ę .
„  c z te ry  nog i .
,, l e tk ie  z se rcem  
„  w ą t ro b ę .
„ kryski. i
,, mleczko.

I V .  B a r a n i n a ,  
p o n i e w a ż  w ob iczen iu  s to su n k u  

c en y  b a r a n ó w  do w agi  o t rz y m a n e g o  
z n ich  mię sa ,  w  p rz ec ięc iu  w y p a d a  

•war tość  f u n t a  m ię sa  b a r a n i e g o  kop.
8 1/.2, a t a k a  w a r to ść  p o d łu g  p rz e p i s ó w  
obow ią zu jąc y c h  s ta n o w ić  m a  zasadę  
do  ta x y  n a  m ięso  b a ra n ie ,  w zg lędz ie  
z atem  do  tej w ar to śc i  z a r e g u l o w a n a  
t a x a  w y p a d a  j u k  n s tęp u je :

a) na  m ięso g a tu n ku  I .  
do którego należą:

D y s z e k  z fo r sz la k ie m  część  t y ln a  fu n t  9 ’/^ 
b) na  m ięso g a tu n ku  I I .  

do którego należą:
G ó r k a
M o s te k
Ł o p a t k a
K a r c z e k

f u n t  6 V*

T  A  X  A M  I B  S  A  

p rz ez  K om is ję  t r fxow a  p o s ta n o w io n a  
N a  mies iąc  S i e r p i e ń  1862 r. 

S p o r z ą d z o n a  o d p o w ie d n io  do  z asad  w s k a z a -

C E N A  
rs. kop.

n y c h  d ek re tom  k ró le w s k im  z dn ia  7 M aja  
1812  r. tu d z ież  p o s ta n o w ie n ie m  R a d y  A d m i n i ­
s t ra cy jn e j  K ró le s tw a  z d n ia  18 (8 0 )  P a ź d z i e r n i ­
k a  1857 r o k u  i R e s k ry p te m  Kom is j i  R zą d o w e j  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h  z d n ia  
7 ( 1 9 )  G r u d n ia  t .  r. Nr.  4 2 ,0 7 5 /2 0 ,9 7 5 .

1. W o ł o w i n a ,  

a )  na  ga tu n ek  m i& a  1  
do k t  f  ego n a leżą ;

1. K r z y ż o w a  g ó ru a ,  (część 
z ew n ę trzn a ) .  i

2. Z r a z o w a ,  (część  w ew n ę -  W ulJj.   lO 1/..
t r z na ) .

3 .  Ł o j o w a  y . Ł o jó w k a .  
b) na  g a tunek  m ięsa  I I

do którego n a leżą :
1. S k r z y d ł o ,  (część w ewnę  

t rz n a ) .
2.  B io d ro w a  9araa.
3.  K o t l e t  vel c ienk ie  ż eb ra .
4.  Z b r z e ż n a  z ra zo w a .
5. B lcco w a  ve l  ł o p a t k a
6. K rz y ż o w a  s p o d n ia .  •
7.  M o s te k  z g rych te in .  
c) na  ga tunek  m ięsa 111.

tu  należą:
1. G ó r a  z p a sk ie m  ś rodko-

Drobne części.
Z a  g ło w ę  8
„  le tk ie  8
„  w ą t r o b ę  8

P ie rw s z y  g a tu n e k  m ię sa  b a ra n ie g o  m a  b y ć  
d roż szy  od  g a t u n k u  d ru g ie g o  o k .  —  

Z a s tr ze że n ia  ogólne.
1. Genę m ię sa  kosze rne go  p o d w y ż s z a ją  n a ­

s tęp u ją c e  o p ła ty :
n) P o d a t e k  do S k a r b u  K ró le s tw a  kop .  3 od 

funta.
b) Z a p e w n ie n ia  d la  rzezn ików  k o p .  1 od 

f u n t a ,  oruz
c )  P r z y w r ó c o n a  d ecy z ją  R a d y  A d m i n i s t r a ­

cyjnej K r ó le s tw a  z d. 5 (17)  P a ź d z i e r n ik a  1848 
r o k u  d a w n a  o p ł a t a  d o d a t k o w a  na rzecz  g m i n y  
s t a r o z a k o n n y e h  po  k o p .  1 od fu n ta ,  i o d p o w i e  
d n ia  do  te go ,  w  mies iącu S i e r p n i u  s p rz e ­
d a w a n y  być  m a  f u n t  j e d e n  m i ę s a  k o s ze rn e g o .  1 
w o ło w in y  po  k.  13*/2. 2. c ie lę c in y  po  k o p .  11 
i ł/ 2, 3.  B a r a n i n y  po kop .  sr. 11 l/ tJ.

2. Mięso wii lno b y ć  um ieszczone  w p rz ed z ia -  
; ł a c h  n a  k a ż d y  g n t u n e k  oddz ie ln ie  u rz ą d z o n y c h  
i n a d  k tó re m i  to  p rz e d z i a ła m i  w in n y  b y ć  um ic -  
, s z czo n e  ta b l ic zk i  z o d p o w ie d n im  n a p ise m  n a d  
! g a t u n k i e m  m ię s a  I. k o lo ru  cze rw o n e g o ,  n a d  
| g a tu n k ie m  m ię s a  I I .  k o l o r u  n ieb ie sk ie go ,  n a d  
! g a tu n k ie m  II I .  k o lo ru  b ia łeg o .
! 3 .  K u p u ją c y m  rzeźn icy  o b o w ią z a n i  s ą  d a ­

w ać  m a rk i  p ap ie ro w e  ze s to s o w n y m  n a p ise m  do 
g a t u n k u  I .  k o lo ru  c ze rw o n e g o ,  do  g a t u n k u  I I .  
k o lo r u  n ie b ie sk ieg o ,  do  g a t u n k u  I I I  k o lo r u  
b ia łego .

4. Z u d n e  d o k ła d k i  m ie jsca  m ieć  n ie  m ogą ,  
c h y b a  n a  w y raź n e  ż ą d a n ie  osoby  k u p u ją c e j .

5 P o lę d w ic a  m a  być  s p r z e d a w a n ą  częściowo 
n a  fun ty .

6. Rzez'nicy n i e s to su ją c y  się do  T a x y  i z a ­
s t r z eż e ń  n in ie j s z y a h ,  p o d le g a ć  b ę d ą  k a rz e  p r a ­
w em  p o l ic y jn y m  zag rożone j ,  a  lubo  d o z ó r  w  tej 
m ie rz e  p o leco n y  j e s t  K o m is a r z o m  Policji  W y ­
k o n a w c z e j  i K o m i s a r z o w i ,  T a x o w e m u  w o ln o  
j e d n a k ż e  k a ż d e m u  o d o s t r z eż o n y c h  u c h y b ie  a  
n ia c h  rz e zn ik ó w ,  z aw ia d o m ić  k t ó re g o b ą d ź  z p o -  
m ie n io n y c h  K o m is a r z y  l u b  b e z p o ś re d n io  M a ­
g i s t r a t  a lb o  Po l ic ją .

U w a g a . T a x a  p o w y ż za  s tan o w j  cenę po  j a ­
kie j m ię s o  n a jw y że j  s p r z e d a w a n e  b y ć  m a ,  n ie  
t a m u ją c  sp rzed aż y  po  c e n a ch  n iższych .

K t ó r ą  t o  t a x ę  M ag is t ra t  m ia s ta  W a r s z a w y  n a  
mies iąc  S i e r p i e ń  1862 ro k u  o g ła s z a  i do  w y k o ­
n a n i a  poda je .

W ar s z a w a  d. 19 (31) L i p c a  1862 r. 
p o. P r e z y d e n ta ,  W o y d a .

N a cz e ln ik  K au c e l la ry i ,  L u c e ń s k i .

Lu tego  1862 r .  nas tąp ioną ,  o tw orzy ł  się spadek 
z 1/16  części dóbr  Łopuszna w Okręgu Kieleckim 
Gubern ii  Radomskiej położonych, tudzież  z poło 
wy suin złp. 77950  pod Nr. 45, i r s .  817 k.  50 
pod Nr.  50  w Dziale I V .  w ykazu  hypotecznego 
ty ch  dóbr  zaintabulowanych,  złożooy.

W zyw am  przeto osoby in te resowane,  aby  w d. 
24  Stycznia  (5 Lutego) 1863 r .  w K ancelar j i  pod^ 
p isanego Rejen ta  pod p rek luz ją  s taw  ły  się i p r a ­
wa swe oraz  p re tensje  do  sp ad k u  rzeczonego  n a ­
leżycie usprawiedl iwione,  w termin ie  ty m  do p r o ­
tokó łu  regu lac j i  zameldowały.

Kie lce  d .  14 (2 6 )  Lipca  1862  r 
( l )  Mieszkowski.

(N. 1). 3973 )  RejentK ancelarjźZ ie?niańskiej 
G ubernii Lubelskiej w Lublinie.

Poda je  do wiadomości , iż po zmarłych:  
l o  Janie  P ia skowskim  właścicielu n ieruchomo­

ści w m. Lubl inie  Nr.  bypo tecznym  136 oznaczo ­
nej i jako  wierzycielu sum y  złp. 60 0 0  albo rs .  
900.  na dobraeh Babin lii. E. w O k r ę i u  i G uber­
nii Lubelskiej położonych, w  zlewkach Działu IV .  
pod pozycją  38  i współwierzycielu sumy zł. 70000 
albo rs 10500 na d#brach  t lo rodyszcze  w O k rę ­
gu Chełmskim, Gubernii Lubelsk ie j  położonych,  
w Dzia le  I V .  pod N r .  8 ubezpieczonych.

2o M arji  z Kamińskieh Glewińskie j właścicielki 
n ie ruchom ości  w m .  Lubl inie Nr.  hypo tecznym  35, 
oznaczonej.

3o Apoloni i z Gałuszkiewiczów Kwiatkowskie j,  
współwłaścicielce p raw a  odkupii nieruchomości  
w mieśeie Lubl inie  Nr.  h ip o te czn y m  39 oznaczo­
nej, w Dziale I I I .  pod pozycją  5 zapisanego.

4o Josfie Szper wierzycielu sumy złp. 14000,  
a lbo  rs.  2100  na  dobrach  Bzowen lit. li .  w O k r ę ­
gu K rasnys taw sk im ,  Gubern ii  Lubelskie j położo­
nych,  w z lewkach Działii I V .  pod p o zy c ją  28  z a ­
bezp ieczonej ,  i:

5o H indzie  Helfern  współwłaścicielu n ie rucho ­
mości w m. Lublin ie  Nr,  hypo tecznym  3 92  ozna- 
czonej

W ytoczone  zostało postępowanie  spadkowe i 
te rmin  do regu lac j i  przed  podpisanym Rejentem 
pod prekluzją  n a  dzień 25 S tyczn ia  (6  Lutego) 
1863 r. wyznaczony  został.

Lublin  d. 14 (26 )  L ipca  1862 r.
( 1 )  E d w a rd  Brodowski .

/ f u n t  —

w y m .
9 . P o d g ó r n ica .

\
1 *

3. S z p u n d e r  od  m o s tk u  i p le -
cowćj f

4. Ł a t a  V .S z p u n d e r  z d z iu rą .  
S z p u n d e r  p o p rz e cz n y  od

f
5.

b o k u ^}funt — ' 7 '

G. K n r k [
i . M ięso  o d  p rę g i  v. goleni .
8 . P o d g a rd le .
9 . K a p t u r y  z św iec zk a , (c zęść ]

w e w n ę t r z n a )  d ia f ragm ji . J
1 0 O g o n .
d ) Z a  F o lę d w ic y

D robne częścią.

f u n t  — 1 7

Z a dziesięć  w iązk ó w  lików. fun t 51
■„ S erce  całe. — ■ 2 3 - 7 ,

W ą t ro b ę . — 2 1
D u d y  a p łu c a  i le tk iem . — 1 2 7 *

1? C y n a d r y . — 1 2  ‘/  2

i? O zó r .  — — 3 8 ' / *
77 G ło w ę  z m o rd ą . — 5 1

77 C zte ry  nogi. — 27 ' / . ,
ł  J Śledz ionę — 12 7 -2

1 77 F u n t  c zy s te g o  ło ju . — 10
77 F u d 4

F u n t  kości. 2
U w aga. Kośc i  k tó re  m a ją  b y ć  o d łą c z o n e  od  

mięsa  i oddz ie ln ie  s p rzed aw an e  n a zy w a ją  się:
\V  g a t u n k u  p ie rw szym  mięsa: u d o w a  z w an a  

p rzez  rzeźn  k ó w  r u r ą  z j a b łk i e m ,  a  k ość  k r z y ­
ż o w a  n a z w a n a  k o s tk am i  z pieczeni k rz y ż o w ej .

W  g u tu n k u  d ru g im ;  k o ś ć  k a r k o w a  i p o dba r-  
cze ,  s k ła d a ją c e  się z kości  s p ry ch o w e j  i ł o k c i o ­
wej,  a  n a z w a n a  przez  rzezn ik ó w  kośc ią  z p ręgi  

W  g a t u n k u  trzec im : g o le ń  czyli  k o l a n a  n ó g  
t y l n y c h .

II . W ie p rz o w in a .

W ie p r z o w in y  z e  s k ó r ą  fu n t  
S c h a b u  f u n t -  
Z a  G ło w ę  i o z ó r  

v  W ą t ro b ę ,  l e t k ie ,  s e r c e  i p łu c a  
, ,  N e rk i  z e b ś le d z io n ą  i m lec zk ie m  

S a d ła  ś w ie ż e g o  fu n t  
„  S zm a lcu  to p io n e g o  fu n t  
, ,  S ło n i n y  ś w ie ż e j  fu n t  
„  d it to  su szo n e j lub  w ęd zo n ćj  
„  4 n o g i p o  p ie r w s z ą  p ę c in ę  

I I I .  C ie lęc ina .
G d y  w ob l iczen iu  s tosu  k u  ceny 

c ie lą t  do  w ayi  o t r z y m a n e g o  z n ich  m ię ­
s a  w p rzec ięc iu  w y p a d a  w a r to ś ć  f u n ­
t a  m ię sa  c ie lęcego po  kop .  8 i / 2ł a  tu ­
k a  w a r to ś ć  p o d łu g  przep isów o b o w ią ­
z u ją c y c h  s t a n o w ić  m a  zas a d ę  do t a x y  
n a  Ujięso c ie lęce, w z g lędn ie  z atem  do 
tej vr#rtOŚci u r e g u l o w a n a  t a x a  w y p a d a  
j a k  n a s tę p u je :

- a )  n a  gatunek I .

do h tórego należą:
O bie  ć w ia r tk i  ty lne  f o r sz la k ie m  i 

n e rk am i  fun t .

kop.

7,7.
63 7 ,  
28 

6 
17 
21 
J *
17
17

T  A  X  A
F o d r o b ó w  w o lo w y c h  k o s z e rn y c h

przez K om is ję  Taxową postanowiona
na m ies iąc  S ie rp i e ń  1862 r.

S p o r z ą d z o n a  n a  z a s a d z i e  R e s k r y p t ó w  J W .
G e n e r a ła  A d ju ta n ta  W a r s z a w s k ie g o  W o je n n e g o
G u b e r n a t o r a  z d a ty  14 (26 )  L i s t o p a d a  1834
N r.  6 ,401,  z d a t y  24  L i s t o p a d a  (6 G r u d n ia )
t. r. Nr.  1 ,1 2 2 ,  o raz  z d n i a  25 L u t e g o  (9 M arca)
1835 r. N r .  3 8 8 .

„ , za funtAa cała „* R o ssy j.
rs .  kop. kot

Z a  G ło w ę —  61 ', /4 2
„  O ó r —  4 6 ’/* 6
,, W ą t r o b ę -  2 7 'A 2
,,  Serce - 2 7 ' / , 5 V'ź
,, D u d y  7. p łu c a  i le tk iem —  15 1
, , Ś ledz ionę —  15 4
,, C z t e r y  nogi —  34 8 ' / *

za  jed n ą
O g  ó ł 2 4

D z i e r ż a w c y  k o s ze rn eg o  d oc hodu  p rócz  u s t a ­
now ione j  T a x ą  ceny  o zo ra ,  m a ją  p ra w o  p o ­
b ie ra ć  od  n ieg o  po  kop .  sr. t r z y  za f u n t ,  a  to 
n a  mocy P o s ta n o w ie n i a  R ady  A d m in i s t r a c y jn e j  
K ró le s tw a  z d a ty  30  P a ź d z i e r n ik a  (11 L i s t o p a ­
da) 1834 r .— Z a ś  na  zasadz ie  decyzji  te jże  R a ­
d y  A d m in is t r a c y jn e j  z d n ia  5 ( 1 7 )  P a ź d z i e r n ik a  
18?8 r .  po k o p . .  1 n a  rzecz  e t a tu  g m in y  S ta -  
ro z a k o n n y c h  od  f u n ta  o z o ra  o p ła c a n e  będzie .

P rzep isy  ogólne.
T r u d n i ą c y  się s p rz ed a ż ą  p o d ro b ó w  p o d  s u ­

ro w ą  k a r ą  o b o w ią z a n i  t a k o w e  w ed le  nin ie jsze j  
T a x y  s p rz ed a w a ć ,  bez ż a d n y c h  ja k i c h k o lw ie k  
d o d a tk o w y c h  o p ła t .

T a x a  ta  w in n a  b y ć  w j a t k a c h  n a  w id o k u
prz y b i tą .

K a ż d y  do z n a jąc y  p o k rz y w d z e n ia  n a  wadze  
lu b  cenie,  p o d a  sw e  zaża len ie  w p ro s t  do M a ­
g is t ra tu ,  Pol ic j i  lub  do  K om isa rzy  Policyi W y ­
k o n a w c z e j  i T a x  ce lem  p r z y k ł a d n e g o  u k a r a n i a  
w in n y c h

K t ó r a  to  T a x ę  M a g i s t r a t  M ia s ta  W a r s z a w y  
n a  m ies iąc  S i e r p i e ń  1862 r  o g ła sz a ,  i do  w y ­
k o n a n ia  podaje .

W a r s z a w a  d .  19 ( 3 1 ) L i p c a  1862 r. 
p.  o. P rez y d e n ta ,  W oy d a .

N a cz e ln ik  K an c e l la ry i ,  L u c e ń s k i .

(N.  D .  1766)
N a  s k u t e k  w y r o k u  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w  

W a r s z a w ie  n a  d n iu  23 L u t e g o  (7  M a r c a )  b. r. 
n a  ż ąd a n ie  Teofi li  R o żn ieek ie j  w d o w y  po J ć z e  
lie R ożn ieok im  e konom ie ,  z m a r ły m  we wsi  S k o -  
sze w a ch  P o w ie c ie  R aw s k im  d n ia  26 M aju  1859 
r. w y d a n eg o ,  w z y w a m  n ie w ia d o m y c h  S S ró w  
te goż  R ożn ieck iegos  aże b y  się w  c i ą g u  sześeiu  
m ie s ięcy  licząc ' od d a ty  p ie rw sze g o  og ło szen ia ,  
zg łosi l i  do  m n ie  ze  s to s o w n ą  akc ją ,  w  p r z e c i ­
w n y m  raz ie  ż ą d a ć  b ę d ą  w p ro w a d z e n ia  R o żn ie -  
ckiej w  p o s ia d a n ie  s p a d k u  s to s o w n ie  do  a r t.  
770 K.  C.

M ieszkam  w W arsza w ie  p rz y  u l i c y  M iodo­
w e j  p o d  Nr.  486 ń  ( n o w y  14).

W a r s z a w a  d. 17 (29) M arca  1862 r. 
A l e k s a n d e r  P a w ło w s k i ,  P a t r o n  T r .

mania  się p rzy  licytacj i sam  odbiorę, lub .o ode- 
łanie takow ego  do N.  upraszam.

Sta łe  moje zamieszkanie  je s t  w N. pisałem 
dnia  N  m ies iąca N. 1862 r.

(podpisać imie i nazwisko)
Kalisz  dnia  7 ( 1 9 )  L ipca  1862 r.

Rewieński.

(N. D. 395 0 )  Naczelnik Fowiatu 
Gostyńskiego.

P o d a je  do  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i ,  iż  w d.  
17 (29) S i e r p n i a  r ,  b .  o g o d z in ie  11 p rz e d  p o ­
łu d n ie m  o d b y w a ć  się będzie  w trz e c im  te rm in ie  
w b iu rze  m o jem  in  m in u s  l i c y ta c j a  p rz e z  d e k l a ­
r a c je  o p ie c zę to w a n e  n a p i s a n e  w ed le  w z o ru  z a ­
m ie s zc zo n eg o  w D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  Nr.  12, 
13 i 14 o raz  w D z ie n n i k u  P o w s z e c h n y m  N. 65, 
70 i 77 r. b .  n a  e n t r e p ry z ę  w y s t a w ie n ia  d o m u  
d r e w n ia n e g o  d la  s łu g  ko ś c ie ln y c h  we wsi  Do- 
brzykorwie  p o d łu g  a n s z l a g u  z a tw ie r d z o n e g o  
Ua rs.  1 2 8 1 k.  33.

P r z y s t ę p u ją c y  do  l icy tacj i  w in ien  z ło ż y ć  do 
d e k la ra c j i  k w i t  k a sy  s k a r b o w e j  n a  z ło ż o n e  v a ­
d i u m ' / j 0 część su m y  an sz lag o w ej ,  w y r ó w n y w a -  
j ą ce  to  j e s t  rs.  128 k .  1 3 ' /2.

D e k l a r a c j e  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  ty lk o  do g o ­
dz iny  11 p rz e d  p o łu d n ie m ,  późnie j  s k ł a d a n e  za  
n i e w a ż n e  u z n an e  zo s tan ą .

W a r u n k i  l ic y tacy jn e ,  a n sz la g  k o s z tó w ,  oraz  
ry s u n e k  w b iu rz e  m ojem  p rz e j r z a n e  b y ć  n iogą.

K u tn o  25  C z e r w c a  (7  L i p c a )  1862 r.
(1 )  J .  Ś w iec im sk i .

Obsze rn ie jsze  opisanie  za ję te j  i zaaresztowa- j D o b r a  tu  op isan e  R o w n o z p r z y l e g ł o ś a m i s k ł a -
nej n ie ru c h o m o ś c i ,  znaiduje  s ię  w a k c ie  zajęc ia  I d a ją c e  j e d n ę  g m in ę  pod n a zw is k ie m  g m in y  R o -  
u d y ry g u ją c e g o  s p rzed ażą  J a n a  Klockiewicza i  w n a  s p rz e d a n e  z o s ta n ą  przez  p u b l ic z n ą  l r-yti i-

OB W IE SZ C Z E N I A H IP O T E C Z N E .

(N. D. 3953)  Trybunał Cywilny 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach.

Pow odow any  p rośbą  P a t ro n a  Gumowskiego,  
imieniem J o a n n y  Kuczyńskie j wniesioną, jako  też 
n a  zasadzie  odezwy R ząd u  Guberaia lnego Lubel 
skiego, iż d. 18 (30)  Czerwca r .  b .  og łasza  r e g u ­
lac ją  hypoteczną  dóbr po-Jezuickich R uda  w P o ­
wiecie Bialskim położonych,  przez spadkobierców 
niegdy  Aleksandra  Kuczyńskiego od Rządu  K ró ­
lestwa za  spła tę  sumy szacunkowej r s .  1 1 5 8 7  k.  
50 na  własność nab y ty ch .

Do regulac j i  takowej T ry b u n a ł  oznacza  te rmin  
na  d. 1 (13)  L ' s to p ad a  r .  b. godzinę Utą z rana  
przed P isa rzem  Kancela rj i Ziemiańskie j,  Guber- ,  
nii Lubelskiej w Siedlcach, i na ten  termin  w szy s t ­
kie  s t rony  in te resow ane ,  prawo do regulowanych 
dóbr Ruda mieć mogące,  pod p rek luz ją  prawem 
hypotecznem z r- 1818 zas trzeżoną  niniejszem 
wzywa.

Siedlce d. 13 ( 2 5 )  L ipca  1862 r . -  
(1) Prezes,  R adca  Stanu,  W awrowski.

LICYTACJE1 i SPHZfiDAŻE PU B L 1C Z M

9%

(N. I). 3 9 6 7 )  l lu d a  Zarządzająca  
Towarzystwa Drogi Żelaznej 

W ar sza w Ge o-By ii go ,y ki ej.
A kcje  T o w a r z y s t w a  w y p u s z c z o n e  z o s t a ły  w 

d w o ja k ie j  w ysokośc i ,  jedno  po  rs s to  k a żd a ,  
d ru g ie  p o  rs .  p ięć se t  k ażda .

Na t a k o w e  a k c je  w y t la u e  są  s u b s k ry p to ro m  
p o św iad cz en ia .  G d y  obecn ie  m a ją  być  w y g o t o ­
w a n e  akc je  w łaśc iw e ,  R a d a  Z a rz ą d z a ją c a  wzy- 
w a a k c jo n a r ju e z ó w  p o s iad a jąc y ch  p oświadczen ia  
s to ru b lo w e ,  a b y ,  jeże l i  za k a żd e  pięć t a k i c h  p o ­
św iadc zeń ,  życzą o t r z y m a ć  akc ję  jednę  p ię ć se t -  
ru b lo w ą ,  ż ą d a n ia  swoje  w tej mierze  z d o ł ą c z e ­
niem specyfikac j i  n u m e ró w  p o ś w iad cz eń  n a d e ­
s ła l i  do  D y re k c j i  D ro g i  Ż.-luźnej w W a rsz a w ie ,  
a  to  n a jp ó ź n ie j  do  d n i a  10 W rześ n ia  r.  b. z g ło ­
sze n ia  p o w y ż sz e j  t re śc i ,  k tó re b y  po  tym  te rm i ­
n ie  z o s ta ły  o d e b r a n e  w D y re k c j i ,  n ie  b ę d ą  
u w z g lęd n io n o .

O s o b n e m  obw ieszczen iem  w p i s m a c h  pub l i  
e zuych  a k c jo n a r iu sz e  u w ia d o m ien i  będą,  o cza  
sie, w k tó ry m  p o ś w iad c z en ia  n a  akc je  w ym ię-  
nitmemi z o s ta n ą  n a  a k c je  w łaśc iw e .

W a r s z a w a  d .  1 S i e rp n i a  1862 r .

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D.  3974)  R ejen t  K ancelar j i  Z ie m ia ń sk ie j  
(luberrtii Radom sk ie j  w Kielcach.

Ze śmiercią  Ju l jusza  Dobieckiego w dniu 24

(N. D. 3686) llząd Gubernialny 
Radomski.

P o d a je  do  p o w s z e c h n e j  w iadom ośc i ,  ź e w d n i u  
1 (18)  S ie rp n ia  1862 r. w  b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu  O p o c zy ń s k ie g o ,  odbędzie  s ię  l ic y tac ja  przez 
ro z p ie c zę to w a n ie  d e k la ra c j i  n a  e n t rep ry zę  re-  
s t a u r a c j ik o ś c io ł a ,  c m e n ta r z a  ko śc ie ln eg o  i g rz e ­
b a ln e g o  w p a ra f j i  K o ń sk ie  w P o w ie c ie  O p o c z y ń ­
sk im  leżące j ,  n a  k tó r ą  k o s z ta  są  z a tw ie rd zo n e  
w sum ie  rs. 2409 k.  96 '/4.

W a r u n k i  do  l i c y ta c j i  w r a z  z w y k a ze m  kosz ­
tów  p r z e j r z e ć  m o ż n a  w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu  O p o c z y ń s k ie g o .  W z y w a ją c  więc m a jący c h  
chęć  p od jęc ia  się  tej en t r e p ry z y ,  a b y  d e k la ra c je  
sw e  n a  d z ie ń  1 ( 1 3 )  S ie rp n ia  1862 r .  p rz e d  g o ­
d z in ą  12 z r a n a  po d  a d re se m  N a c z e ln ik a  P o w i a ­
li O p o c z y ń s k ie g o  w n a s tę p u ją c e j  treści :

Że  pode jm u ję  się e n t r e p r y z y  r e s tau r ac j i  k o ­
śc io ła ,  c m e n ta r z a  ko ś c ie ln e g o  i g rz e b a ln eg o  w P a ­
rafii K o ń s k ie  Poie  O p o c z y ń s k im  leżącej,  p o d łu g  
w y k a zu  k o s z tó w  z a  sum ę  rs. N. p o d d a jąc  się  
w sze lk im  o b o w ią zk o m  i zas t rzeżen iom  w w a r u n ­
k a c h  do l icy tacj i  do m ieszczonym .  N a d o t r z y m a n ie  
k o n t r a k t u  s k ł a d a m  v a d iu m  w k w o c ie  rs.  241,  
w yraźn ie  N. i n a  to  k w i t  k a sy  N. z a ł ąc zam .

Że  s ta l e  z am ie s z k a n ie  m a m  w N ,  T w raz ie  
n i e u t r z y m a n ia  się n a  l icy tac j i ,  ż ą d a m  z w ro tu  
p rz e z  p o cz tę  k w i j u  n a  z łożone  v a d iu m  n a  mój 
k osz t ,  lub  z a t r z y m a n ia  t a k o w e g o  aż  do  m o je g o  
z g ło s z e n ia  się.

P i s a łe m  w N. u n ia  N.  m ie s ią c a  N. r o k u  N. 
w ła sn o ręc z n y m  z im ien ia  i n a z w i s k a  p o d p i ­

som n a d es ła l i ,  o ś w iad c z a  że  późnie j z łożono  
p rz y ję te  nie  będą.

R ad o m  d. 18 (30)  C z e rw c a  1862 r.

za G u b e r n a t o r a  C y w i ln e g o ,

R a d c a  G u b e rn ia ln y ,  R e l id z y ń s k i ,  Pom - 

Nacze ln ik  K a n ce la r j i ,  G a l iń sk i .

(3 )

(N. U .

(N .  D .  394 9 )  Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego.

Podaje  do powszechnej wiadomości,  iż w dniu  
21 Sierpnia  (2  W rześn ia )  r. b.  o godzinie  l l e j  
przed  południem odbywać się będzie w trzec im 
termin ie  w biurze mojem in minus  l ieyfaeja  przez 
dekle racje  opieczętowane,  napisane  wedle wzoru 
zamieszczonego w Dzienniku Gubern ia lnym  N. 14, 
15, i 16 oraz  Pow szechnym  N r.  73, 79, 85 z r. 
b. na  en trepryzę  wystawienia  nowej murow ane j  
plebanii oraz  res taurac ja  domu dla  sług  k o ś c ie l ­
nych  w mieście Kutnie, p od ług  a nsz lagu z a tw ie r ­
dzonego na  rs .  3511 kop. 9 1/2.

IT z y s tę p u ją cy  do licytacj i winien z łożyć  do 
deklaracj i kw it  k tó re jkolwiek k a sy  Skarbowej na 
złożone  vadium 1/10 część sumy anszlagowej  wy 
ró w n y w a jące  to j e s t  r s .  351 kop. 11.

Deklaracje  przyjmowane  b ę d ą  ty lko do go ­
dz iny  l l e j  p rz edpo łudn ie m ,  później sk ładane  z a  
nieważne uznane  zostaną.

W ar u n k i  licytacyjne,  anszlag kosztów, oraz r y ­
sunek w  biurze mojem prze jrzane  być mogą.

K u tno  dn ia  30  Czerwca (12 L ipca )  1862 r.
J .  Świecimski.

(N .  D. 3831)  Naczelnik Powiatu 
Lubelskiego.

Podaje  do powszechnej wiadomości, iż n a  dniu  
26 S ierpn ia  (2 W rześn ia)  r. b.  o godzin ie  1 Oej 
przed południem w biurze Nacze ln ika  Powia tu  
Lubelskiego odbywać się będzie publiczna hey 
ta c ja  g łośna  in minus na; e n trepryzę  re s tau rac j i  
kościoła para fia lnego we wsi Klementowicach,  o- 
parkanienia  cm entarza  kościelnego i wystawienia  
dzwonnicy od suiny anszlagowej przez Komis ją  
R zą d o w ą  W yznań  i Oświecenia  zatwierdzonej 
rs .  2704  kop. 40, m a jący  przeto  chęć podjęcia 
się  tej en trepryzy  może się zg łosić  w dniu i do 
mie jsca  powyżej oznaczonego za  złożeniem v a ­
dium 1/4 części sumy anszlagow ej wyrów nyw a-
jącem .  rs .  676.

W arunki  li cy tacyjne  oraz  plany i ansz lag  
w każdym  czasie  wyjąw szy  dn iśw ią tec  zne i w go 
dż inach b iu row ych  m ogą  być prze jrzane  w b iu ­
rze  Nacze ln ika  Powia tu  Lubelsk ego.

L u b l in  dnia 7 L ipca  1862 r.
Kuciński.

(N. D .  3905) B u n u e n m c ic a n  T a M o m u n .
0 5 t>iiu meTT, m t o  20  A u r y c r a  (1 C .em  a ó p n )  

c e r o  r o / (a  u  k b  n o c T E j y r o m ie  a a r c m  41111, 
o y j y n .  m io . ia B a r i .c a  c t .  i i y ó / i i r n ia r o  r o p r a  
n p n  c e ń  TaMoiKHB, K o iH O lcK ou a iiu i.lc  T o u a p w  
KaKb To: Gy.Mamubm, u ie p c r n m iM H  u . im ia h -  
Hi.iii im ą h a h ,  a T a iu i i e p a su b w  .ul> lo u iit .m  n e ­
m u ,  u c e i o no  onfiM K U i ip i i ł iB p n o  4 0  2 0 0 0  
p y ó . c e p .
(2) 4 . BinineHTu 12 124) Iiohh 1862 r.

3 8 3 2 )  Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Zaw iadam iam  publiczność, że dnia  17 (2 9 )S ie r -  
płiia r. b. o godzinie lOej z ran a  odbędzie się  
w biurs&e Naczeln ika  Pow ia tu  Kal iskiego in  minus 
przez  opieczętowane dekla racje  l icy tac ja  na  r e ­
pe racją  kościoła  parafia lnego,  ogrodzenie  cm en­
ta r z a  kościelnego i wystawienie  dzwonnicy przy 
kościele w Liskowie od sumy anszlagowej rs. 2177 
kop. 72 1/2.

Do deklaracji do łączony  być winien kw it  k a sy  
Powia tu  Kaliskiego na  złożone vad iu m  w kwocie
ra. 218 .  W arunki do tej en trepryzy  jakoteż  an-  
szlagi prze jrzane  być  m a ją  każdego dn ia  z w y­
ją tk iem  śtvi.ąt w godzinach służbowych w biurze 
1 owiatu Kaliskiego.

Deklarac je  tylko do godziny w pół do dziewią- 
e\ \ T r? Da| powyższego przyjm owane będa .

W z ó r  do dekla racji  d la  zas tosow ania  się iest 
następujący:

N a  sku tek  ogłoszenia  z dn ia  7 (19 )  Lipca r.  b. 
N r .  15625  zobowiązuje  się nin ie jszą  de k la ra c ją ,  
wyreperować  kościół paraf ia lny  w Liskowie, o g ro ­
dzić cm en tarz  ko śc ie ln y  i wystawić  dzwonnicę 
tamże za  sumę rs. N. w yraźnie  li te rami ( l i teram i)  
poddając  się wszelkim obowiązkom i zas trzeżeniom 
dobrze mi znanemi warunkam i przedl icytacyjne-  
mi obję tym.

Kwit  kasy  -Powiatu  Kaliskiego na  złożone v a ­
d ium  w kwocie rs. 218 wyraźnie rubl i dwie 
ście ośmnaśc ie  załączam ,  k tó re  w raz ie  n ieutrzy

(N. D .  3 9 4 6 )  H is a r  z  T r y b u n a t u  C y w i ln e g o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .
Stosowsie do a r t .  682 K. P,  S. wiadomo czyni: 

iż n a  żądanie  Marcina i Łucji z Beszofów m a łż o n ­
ków Wolskich obywateli w Warszawie  p rzy  ulicy 
Kościelnej pod N r .  1878 w domu w ła sn y m  mie 
szkająch ,  a zamieszkanie  p raw ne  do tego in te resu  
i całego pos tępow ania  subhas tacy jnego  u Jana  
Klockiewicza P a t ro n a  p rzy  Trybunale  Cywilnym 
Gubern ii  W arszawskie j  w W arszaw ie  p rzy  ulicy 
F r e t a  pod N r .  248  i 249 mieszka jącego obrane 
mających,  w poszukiwaniu sumy rs .  750 z p rocen­
te m  od d n ia  2 S tyczn ia  1858 r. do d n ia  2 S ty  
czn ia  1860 r. rs .  75 wynoszącego  tej ostatn iej 
k w o ty  z p rocentem  5 %  od dn ia  8 (20)  L u t e ­
go  1802  roku,  kosztów procesu rs. 61, o raz  i in ­
nych kosztów od J óze fa  Rajkiewicza obywate la  
i właścicie la  nieruchomości  w W arszaw ie  pod Nr.  
1926 położonej,  obecnie w g łów nym  więzieniu 
k a rn e m  w Warszawie  pod Nr.  563 zostającego, 
p ro tokó łem  Stanis ława Sierkowskiego Komornika  
p rz y  Trybunale  Cywilnym Gubern ii  W arszawskie j 
w W arszawie  w dn iu  11 (23)  Lutego 1861 r. 
w drodze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia  
za ję tą  i zaa resz tow aną  została:

N I E R U C H O M O Ś Ć ,
W W arsza w ie  przy ulicy Z a ką tne j  pod  N. 1926 
w gm in ie  M ag is t ra tu  miasta  W arsz aw y  pod  j u ­
ry s d y k c ją  Sądu Pokoju Okręgu i m ia s ta  W a r s z a ­
wy W ydziału  Igo  w Cyrkule  I I  Policji  W y k o ­
nawczej  i Admin is tracyjnej połużona,  jedną  k s  ęgą  
wieczys tą  objęta , stoi na  gruDcie emti teutycznym 
do  kasy  Ekonomicznej mias ta  W ar sz a w y  n a leżą ­
cym, z k to rego  rocznie  na  S ty  Marcin opłaca się 
czynsz  w ilości rubli  t r zy  k o p .  czterdzieści pięć ,  
p raw em  własności do egzekwowanego Józefa  R a j ­
kiewicza na leżąca,  w posiadaniu  Józe fa  Llas in - 
sk iego.  jako  u s tan o w io n eg o  Dozorcy czyli Adrni 
n is t ra to ra  p ro tokó łem  w d. 22 W rześnia  ł4 Paz- 
dzii m i k a )  1858 r .  przez Antoniego Szadkow skie ­
go Komornika sporządzonym zosta jąca .

Na gruncie  tej N ieruchom ości e g z y s tu ją  n astę  
pu^ące zabudowania:

1. Oficyna rnasiv murowana  o pa r te rz e  i dwóch 
pię trach  b lachą  żelazną k ry la  dw a  kominy m u ro ­
wane mająca .

2. Oficyna  o parter/.e i jed n y m  piętrze z d r z e ­
wa pobudowann w ytynkowana  gon tam i k ry ta  ko • 
min m urow any  m ająca .

Pomiędzy powyzszemi oficynami j e s t  cb lewek 
z desek deskam i k ry ty ,  własnością  M ac ie ja  B ar -  
kowskiego być  m ający .

3. Komórki z desek w słupy drewniane p o s ta ­
wione g on ta m i  kry te .

4. Oficyna o parte rze  w słupy z drzewa pobu­
dowana, je d n ę  ścianę boczną szczytową,  masiv 
m urow aną  m a jąca ,  dach  w połowie gon tam i a  
w drugie j połowie deskami k ry ty ,  z kominem m u ­
row anym .

5. K loaka  z desek w s łupy deskam i kry ta .
6. S ta jenka  z desek deskam i k ry ta  własność 

J a n a  Borzymowskiego stanowić  mająca.
7. P a ik a n  z drzew a  w słupy postawiony z b r a ­

m ą  dw uskrzyd łową i fur tką.  P om iędzy  powyżej 
opDanemi zabudowaniami i parkanem  jes t  pod

I wórze w części brukowane .
P lac  je s t  roz legły w soposobie przybl iżonym 

| na  d ługość  arszynów 49, wersz.  10 a  na  szero 
k o ść  z frontu  arsz.  19, wersz .  12, od ty łu  a rs  z. 
13, wersz. 8.

N a rz ęd z i  do g run tu  p rzyw iązanych  do gaszenia
ognia  nie m a.

L ok atorów  w zajęte j n ieruchom ości je t  13, z 
m i o n  i n a zw isk  w  ak c ie  z a ję c ia  w y m i e n i o n y c h -  

z k tórych  ty tu łem  ce n y  n ajm u  ro c zn ie  
-k o p . 2 0  o p ła ca ją .

P a t ro n a  przy Trybunale  C yw ilnym  Gubernii W ar  
szawskiej w W arszaw ie ,  pod Nr.  2'»8 i 249 za­
mieszkałego,  zaś  zbió r obja śnień  i w arunk i  s p rz e ­
daży w K ancelar j i  T r y b u n a ł u  Cywilnego G u b e r -  
nii W arszaw ski  j w W arszaw ie  w  W y d z ia le  I. 
z łożone  prze jrzane  być  m ogą .

Zajęcie w k o p ia ch  doręczone:

1. J W .  Teodorowi A n d ra u l t  Prezyden tow i M a ­
gis tra tu  mi;)sta W arszawy w  W arszawie  pod Nr. 
462 urzędującemu n a  ręce W ładysław a  Rymkie­
wicza u rzędnika tegoż  M ag is t ra tu .

2 Jakubow i  Kwiatkowskiemu Pisarzowi Sądu  
Po k o ju  O kręgu  i mias ta  W a r s z a w y  W ydzia łu  I. 
w W arszawie  pod N. 1767 urzędującemu na ręce 
w łasne .  Obudwom dnia 2 (14)  M arca  18G1 r. 
W niesione  c o  ks  ęgi wieczystej po  wyż z a j ę ­
te j i zaaresztowanej  nieruchomości  w W arszawie  
dnia  23 C zerw ca  (5 Lipca)  1861 r. a w dniu 
dzis iejszym d o  księgi zaaresztow.iń w i t a n c  e- 
lapji T r y b u n a łu  tu te jszego  na , ton  cel  u t r z y m y ­
w anej  w p is an e  zosta ło .

P ie rw s za  pu b l ik a c ja  zb io ru  objaśnień i w a r u n ­
k ó w  prze dąży  odbęćlz e się  na  audjencji  publi  
czne j T ry b u n a łu  C yw ilnego  Guberni i  W a r ­
szawskiej w W arszaw ie  w W y d z .  I .  w  miej-, 
s ru  z w y k ły c h  posiedzeń p rzy  u l i c y  D ług ie j  pofi 
Nr.  549,  o godzinie 10 z r a n a  dnia  4 (16 )  
W rześn ia  1861 r .  S p r z e d a ż ą  dyrygow a ć  będzie 
J a n  Klockiewicz Pa tron  Trybunału ,  k to reg o  z a ­
mieszkanie  j e s t  wyżej  wskazane.
W arsz a w a  dn ia  30  C zerwca  (12 L i p c a )  1$61 r.

Radca  Dworu, ZgórsJu. 
W yw ieszono  na  tablicy w sali u s tępow e j  T r y ­

b u n a łu  Cywilnego  Gubern ii  W a r s z  fwskicj. 
W arsz a w a  d. 30 C/.erwca (12 L ipca )  1861 r.

R a d c a  D woru,  Zgórsk i .
Po  odbyciu  w powyższym te rm in ie  pierwszej 

publ k ac j i  zbioru objaśn ień  i warunków sp izeda-  
ży rzeczonej nieruchomości,  te rm in  do drugiej  p u ­
blikac ji  tychże w arunków  oznaczony zosta ł  na 
dzień 18 (30)  W rześnia  r. b. godzinę lO tą  z ra n a  
a po odbyciu takowego w ty m że  dniu oznaczonym  
zosta ł te rmin  do trzeciej  ^publikacji rzeczonych 
warunków na dzień 2 (1 4 )  Październ ika  r. b. g o ­
dzinę lOtą  z rana, po odbyciu zaś takowego w t e r ­
minie  oznaczonym w miejscu zwykłych  posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz  iwie, wyrokiem 
Trybunału  w tymże dniu w ydanym , oznaczonym  
zosta ł term in  do p rzygo tow aw czego  p rzysądzenia  
nieruchomości  wyż rzecznej w Warszawie  pod 
Nr.  1926 położonej na  dzień 24  Paźdniernika  
(5  L is to p ad a )  18d l  r, godzinę  1 Otą z ran a  w m ie j ­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
Guberni i  Warszawskie j w W arsz aw ie  pod  Nr.  549.

L icy tac ja  rozpocznie 6ię od sumy rs 1600 j a ­
k ą  pop ie ra jący  subhas tac ją  małżonkowie Wolscy 
pod ją .

W arszaw a  dn ia  13 (25)  Pa źdz ie rn ika  1861 r .
R ad c a  D w o r u ,  Z g ó r sk i .

W  te rminie  pow yższym  nieruchomość pod Nr. 
1926 położona przysądzoną  zosta ła  przygotowaw 
czo Janowi Klockiewieżowi Pa tronowi za  sumę rs .  
1600,  i T rybunał  tu te jszy  wyrokiem w dniu 24 
P aździern ika  (5 L  s topada)  1861 r .  z apad łym  
t e rm in  do os ta teczne j sp rzedaży  wspomnionej 
nie ruchom ości  oznaczył na  dzień 7 (19) Grudnia  
1861 r. godzinę 10 z rana,  k tó ry  się odbędzie 
w mie jscu zwykłych posieolzeń T ryb u n a łu  C y w i l ­
nego  w W arszaw ie  w W ydzia le  I. pod N r .  549 
a  licytacja  rozpocznie się od sum y  powyższej  to  
j e s t  rs. 1600 lub też od 2/3 części szacunku p r /e z  
biegłych wynaleźć się mianego jeśl i t ak sa  przez 
Trybunał ,  n ak aza n ą  zostanie.

W arsz aw a  dn ia  6 ( 1 8 )  L is topada  1861 r.
Radca  Dworu, Zgórski

Po spadnięciu bezskutecznie  powyższego te rm i­
n u  z powodu n akazan ia  oszacowauia  nie rucho­
mości wywłaszczonej,  T rybunał  wyrokiem w dniu 
11 (2 3 )  L ipca  r .  b. zapad łym ,  nowy te rmin  do 
o s ta tecznego  przysądzenia  te jże  nieruchomości  
Nr.  1926 w W arszaw ie ,  oznaczył na  dzień 16 (28) 
S ie rpnia  1862 r.  godzinę 10 z r a n a  w k tó rym  o d ­
będzie się sprzodaz os ta teczna przez puol iczną li' 
cy tacją  rzeczonej nieruchomości , j a k o  term in ie  do 
os ta tecznego przysądzen ia  oznaczonym a to 
w miej s u zwykłych posiedzeń T rybuna łu  C yw il­
nego Gubern ii  W arszawskie j  w W arszawie  pod 
N r . 5 49 .

L icy ta c ja  rozpocznie się od sumy rubl i sr. 2014 
kop. 68 j a k o  2 /3  części  szacunku przez  biegłych 
wyrokiem  tegoż  Tryb im ułu  d a iy  27 L i s to p a d a  

. (9  Grudnia ) 1861 r .  mianowanych, wynalezione 
W arszkw a  dnia 19 (31) Lipca 1862 r.

Podpisarz  T rybunału ,  w z. Marczewski.

(N .  D .  3965) Pisarz Trybunatu Cywilnego 
1. In s tanc ji Gubernii IVurszawskiej 

w Kaliszu.
P o d a j e  do  pub l iczne j  w ia d o m o śc i  iż u a  ż ąd a  

nie  M iir janny  z Su l im ie r sk ic h ,  A u a m a  W ó jc ie  
c h o w sk ie g o  R a d c y  P r o k u r a t o r j i  w K ró les tw ie  
Dolskiem m a łż o n k i  w asys tenc j i  i z an p o w a ż n ie -  
n iem męża  Czyniącej,  czyl i o b o jg a  m a łż o n k ó w  
W o jc ie c h o w s k ic h  w mieście  S tu ł e c z u e m  W a t  
szaiv ie  m ieszka jących ,  za  k tó r y c h  T u w e ł  W a -  
le n to w icz  F a t r u n  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  I  I n ­
s t a n c j i  G u b e r n i i  W ar sz a w sk ie j  w  K a l iszu  za  
m ieszka ły ,  p r a w n e  k r o k i  czyni ł ,  u a  sa ty s fak c ją  
sum y  rs .  7,560 z p ro c e n ta m i  za leg łe m i  od p ie r  
w ia s tk o w e g o  k a p i t a łu  rs. 15,301) od  d a ty  o s t a ­
tn ie go  k w i tu ,  do  d a ty  u p łu ty  tegoż  k a p i t a łu ,  t u ­
dz ież  od  k a p i t u ł a  rs .  7560 z p ro c e n ta m i  r ó ­
w n ież  od  d a ty  o s ta tn ieg o  kw itu ,  d o b ra  z iem skie  
R u w u a ,  s k ł a d u j ą c e  się z wsi z a r y b n e j  i f o l w a r ­
k u  tegoż  n a zw is k a ,  o raz  n o m e n k la tu r  Z a k rz e w y  
v. F o m y k a c z ,  M ierzony ,  S y k u ta  i K ub icę  K a r ­
czm y P y o h n a  z w an e j ,  z w sze tk iem i p rzy le g ło -  
ściami,  p rz y n a le ży to ś o ih m i  i u ży tk am i  w O k ię -  
g u  i Pow iec ie  S ie ra d z k im ,  G u b e rn i i  W a r s z a w ­
sk ie j ,  g m ia i e  l L w n a  po łożono ,  L u d w i k u  G ‘°  
dz ick iego  w wsi  R ó w n y  m ieszku jąc i  g i dzie zi- 
ozue,  s p rz e d a n e -z o s t a n ą  w  tern o g ra n ic z e ń ,u  i 
2tern w szys tk im i,  ink p r o to k ó ł e m  i  rauc .szkf t  Ho- 
w c e k ie g o  K o m o r n i k a  p rzy  T r y b u n a l e  K al isk im  
na  g r u n c i e  d ó b r  t y c h  w>dniu 8 (20)  W rześn ia  
1847 r. s p o rz ąd z o n y m ,  za ję te  z o s ta ły  w drodze  
p r z y m u s z o n e g o  w y w ła s z c ze n ia  przez  l icy ­
tac ją .

P r o t o k ó ł z a j ę c i n d o p i c r o z d a t y p o w o ł a n y  w d .  
16 (28) y ^ rz t ś u ia  18 47 r .  L u d w ik o w i  G rodzic-  
k ieun f  j a k ó  w ó jtow i g m in y  z a j ę ty c h  d ó b r  R ó ­
wny,  a  w d n iu  17 (29)  t.  m. i r. K a ro lo w i  K lu­
s zc z y ń s k ie m u  P is a rz o w i  P a d u  P o k o ju  O k rę g u  
S ie ra d z k ie g o  w d n iu  zaś  18 ( 3 0 1 te g o ż  sam ego  
m. i r. Jó ze fo w i  S m o le ń s k ie m u  j a k o  n a d  zuję- 
temi d o b ra m i  U s tanow ione m u  D u zo rc y  podurę-  
cza n y  zosta ł .

T e n  sum p r o t o k ó ł  p ró cz  t e g o  do  k s ięg i  hy-  
po tocznej  d ó b r  z a j ę ty c h  w d n iu  7 (19)  F a żd zn n  
m k a  1847 r., a d y  księgi z u re g e s t ro w u ń  l ‘ ł  
n a łu  w d. 9 ,21)  t. m. i r. zo s ta ł  wnicsm 'G  
za p isa n y m .

■ f / t i i i ł z o w n i -
W  t lo b r a c h ^ a j ę t y c h  są  n a s t ę p 11' .JG ^ p a 

cy ,  1. A ndrze j  Rnj, 2. W in c e n ty  J«*n‘ •_
w e t  Sprzęc i  w nn .k ,  4 ^ ‘ ‘̂ ^ s i u s k i ’. 7 
w rzy i i iuc  Karsk i ,  6. Micha*
tlomiuj S k w u res , 8. F r a n c i s ^

• • w r  ; i 1IV A n to n 1 W ojtczak ., i i . b z c z e -zimrerz  W o ju a ,  lo .  i > u. . . i •> M f f iM  ot tiTiiuh,  io .  r a w e łpan  A m broz iak ,  1 - M w  a
S z y m a ń s k i ,  1*- ^

1 8 ; M ateusz  G izę lacz yk  o w i z a r /
R..zb  g ł  dob l  lul T ' z e d a z  w y s taw io n y ch

w sposobie ,  p rzyb l iz - inym  n a  m :arę  „ o w o -p o ls k ą  
ie st następna '-

1. G ru n ta  orn e  n a le ż ą c e  do i  k la s y  ob ejm u ją  
w łó k  6 n i. 15 , 2; g ru n ta  orne n a le ż ą c e  d o  2 k la ­
sy  ob ejm u ją  w ło k  10 m , 20  p r . 40 , 3 g ru n tu

— ..l..r.i,in /Ia O I i  1

cję n a  au d je n c j i  p u b l ic zn e j  T r y b u n a ł u  C y w i l ­
nego  X I n s t a n c j i  G u b e rn i i  W arszaw sk ie j  w K a ­
l iszu .

P i e r w s z a  p u b l ik a c j a  w a r u n k ó w  n a  a u d je n c j i  
rz eczonego  T r y b u n a ł u  w  d n iu  25 L i s t o p a d a  (7 
G ru d n ia )  1847 r. d r u g a  w  d.  9 ( 2 1 )  G r u d n i a  ts r  
a  t r z ec ia  w  dn iu  2 3  G r u d n i a ( 4  S ty c z n ia )  1847/8  
1*. n a s t ą p i ł a ,  poczem  te rm in  do  p rz y g o to w a w c z e ­
g o  d ó b r  t y c h  p rz y s ąd z e n ia  n a  dz ień  13 125) S t y ­
czn ia  1848 r. by ł  w yznaczony ,  t e rm in  w czasie  
te m  z p o w o d u  z a s z ły c h  spo rów ,  o d b y ty m  nie  
z o s ta ł .  P o n ie w a ż  zaś  o b ecn ie  s p o ry  te w y r o ­
k iem  S ą d u  Ape lacy jnego-  z d n ia  10 (22)  M arca  
1848 r. n a - k o r z y ś ć  ex t rachen tdvv  sub i ia s tac j i  
ro z s t rz y g n ię te  z o s ta ły ,  i T r y b u n a ł  K ol  ski w y ­
ro k ie m  w dn iu  31 M a r c a  (12 K w ie tn i a )  t. r. n a  
i l la c ją  fe ro w an y m ,  n o w y  te rm in  do  p r z y g o to ­
w a w c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ie ń  22 K w ie tn ia  
.4 M aja )  1848 r. g o d z in ę  10 z r a n a  o zn aczy ł ,  
w ięc  też w te rm in ie  ty m  p rzy s ąd ze n ie  to  o d b y ­
tem  zo s ta ło ,  na  k tó re m  d u b r d  te R ó w n a  z p r z y -  
leg ło ś c iam i  P a w ło w i  W nlen to w icz o w i  P a t r o n o ­
wi T r y b u n a ł u ,  n a ó w cz a s  s p rz ed aż  p o p ie r a j ą c e ­
m u  za  sum ę  rs. 1 9 , t0 0  te m c z a s o w o  u a  w ła sność  
p r z y s ą d z o n e j  t e rm in  do s ta n o w c z e g o  i i h  p rz y ­
s ąd ze n ia  n a  dz ień  24 C z e rw c a  (6  L i p c a )  l b s 8  r .  
godz inę  10 z r a n a  b y l  w yznacz o n y ,  w d n iu  tym  
p o s ł a  ło w io n ą  z o s ta ła  przez  w y ro k  T r y b u n a ł u  
C y w i ln e g o  G u b e r n i i  W a r s z a w s k ie j  w K a l iszu  
te jże  d a ty ,  iż za  z a s a d ę  do  s p rz ed a ż y  d ó b r  R ó ­
wny- p rz y ję ty  bydź  m a  s z a c u n e k  z łp .  2 52 ,000  
czyl i rs  37 ,800 ,  s am a  zaś  s p rz ed a ż  o d ro c z o n ą  
zo s ta ła  do  now ego  t e r m in u  w y je d n a ć a i ę  m ia n e g o ,  
Kiedy w  n a s t ę p s tw ie  M a r j a n n a  W oj,  iechow skft 
sp rz ed a ży  w spom nionej  n ie  p o p i e r a ł a  S e w e ry n  
C h m ie l ik o w sk i  u z y s k a ł  przez  C y p r jan a  Gorczyc- 
k iego  P a t r o n a  w t f r y b u u a l e  m ie js co w y m  n a d .  21 
C ze rw c a  ( 3  L i p c a )  1849 r. w y r o k  p o d s t a w i a j ą ­
cy o n e g o ż  p r a w a  m a łż o n k ó w  W o jc ie c h o w s k ic h  
do d a l sz e g o  p ó p ie ra n ia  s u b h a s t a c j i  d ó b r l l o w n y  
k tó re j  g d y  i t e n ż e  n ic  p o p a r ł ,  F i l i p  C h o d e c k t  
z w ł a s n y e h  funduszów  się u t r z y m u ją c y  j a k o  n a ­
b y w ca  k a p i t a łó w  ort I z a b e l i  G ą r s z y ń s k ie j  wie- 
rzyoie lk i  d ó b r  R ó w n y  w m ieśc ie  F ł o c k u  z a m i e ­
s z k a ły ,  a z am ie s z k an ie  p r a w n e  u  J a n a  N e p o ­
m u c en a  C ie ń sk ie g o  l b i t r o n a  T r y b u n a ł u  K a l i s ­
k ie g o  w K a l i sz u  sobie o b ie ra ją c y  od k tó re g o  t e n ­
że  P a t r o n  k rok i  p r a w n e  czy n i ,  u z y s k a ł  znow u  
p o d s ta w ie n ie  siebie  do u k o ń c z e n ia  p o m ie n io n e j  
sp rz ed a ż y  wyrokiem T r y b u n a ł u  z d. 18 (3 0 )M ar-  
Ca 1842 r .  z oznaczen iem  za raze m  3 o o s ta t e c z n e g o  
p r z y s ą d e n ia  d ó b r  zoczonych  n a d z i e ń  3 ( 1 5 )  
C ze rw c a  1852 r., k t ó r y  gd y  t a k ż e  do  s k u t k u  
nie  d o s ze d ł ,  p rz e to  tenże C hodeck i  u z y sk a ł  w v -  

k  z i la c j i  w  pom ien i -u iy m  T r y b u n a l e  m ie jsco­
w ym  n a  dn iu  17 ( 2 9 ) P a ź d z i e r n ik a  1852 r .  k tó ­
ry m  w y zn ac z o n y  zosta ł  t e rm in  do  o s ta t ec z n e ­
go  p rz y s ąd z e n ia  d ó b r  R ó w n y  n a  dz ień  3 (1 5 )  
G r u d n ia  1852 ro k u  ua g o d z in ę  10 z r a n a  w  k tó ­
rym  l icy tac ja  tychże  dó b r  z a c z y n a ć  się  będzie  
od  %  części  s u m y  rub .  sreb.  3 7 ,8 0 0  s to sow nie  
do  p ow ołanego  w y ro k u ,  to  j e s t  od  s u m y  rs. 
25 ,200 ,  t e rm in  t e n  z n o w u  d o  s k u t k u n i e d o s z e d ł  
p rz e to  M a r ja n n a  z Su limie i s k ich  A d a m a  W o j ­
c ie ch o w s k ie g o  R a d c y  P r o k u r a t o r j i  w K r ó l e ­
s tw ie  P o ls k ie m  m a łż o n k a ,  w a sys tenc j i  i za  u -  
p o w a żn ie n ie m  męża  czyn iąca ,  czyli  obo je  m a ł ­
ż o n k o w ie  W ojc iechow scy ,  w W a r s z a w ie  z a m ie ­
szk a l i ,  a  z am ie s z k a n ie  p r a w n e  u  J ó z e f a  W as i -  
łp w s k icg o  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  w  K a l i sz u  m ie ­
s zk a ją c eg o  sobie  o b i e r a j ą c e j ,  od  k tó r -  cli t enże  
P a t r o n  da lsz ą  s p r z e d a ż  p o p ie ra ,  p o p rz e d n i  
e x t ru h e n c i  s p rz e d a ż y  przez W y r o k  T r t  b u n a łu  
K a l isk ieg o  n a  d n iu  3 (15 )  M arca  1854 r. z a p a  
d ly ,  p o d s taw ien i  zosta li  w p r a w a  tegoż  F i l i p a  
Cfiodeckiego,  k t ó r y m  to  zm a zo m  W y r o k ie m  
te rm in  do  o s ta t e c z n e g o  d ó b r  R ó w n a  p rz y s ą d z a ­
n ia  n a  d z i e ń  29 K w ie tn ia  (11  Maja) 1854 r . g o ­
dz inę  10 z r a n a  w y z n a c z o n y  zo s ta ł ,  z k t ó r e g o  
gd y  e x t r a h e n t k a  n ie  k o rz y s t a ł a ,  p rze to  W y r o ­
kiem z illacji n a  d n iu  2 7 ” K w ie tn ia  (9 M a ja )  
1854 r .  z a p a d ły m ,  n o w y  t e r m in  n a  d z ie ń  10 
(22) C ze rw c a  1854  r. g odz inę  10 z r a n a  n a  a n -  
djcne ji  T r y b u n a ł u  tu te j s ze g o  w y z u a c z o n y  z o ­
s ta ł ,  k tó r y  g d y  t a k że  do  s k u t k u  nie  doszed ł ,  
M a r j a n n a  W o jc ie c h o w s k a  przez  W y r o k  T r y b u ­
n a łu  z il lac j i  w d n iu  26 P a ź d z i e r n ik a  (7 L i s t o ­
p a d a )  1855 r. z a p a d ły ,  u z y s k a ł a  t e rm in  do 
o s ta t ec z n eg o  p rz y s ąd zen ia  d ó b r  l t o w n a  n a  d.  
9 (21)  G r u d n i a  1855 r. g odz inę  10 z ra n a ,  k t ó ­
ry  to  t e r m in  g d y  z n o w u  spełz ł ,  a  M ar ja n n a  
W o jc iec h o w s k a  da lsze j  su b h as tac j i  n ic  p o p ie ra ,  
p rze to  S ta n i s ła w  R assu m o w sk i  N a c z e ln ik  K on-  
t r o l j  S k a r b o w e j  w  K a l i s z u  z am ie s z k a ły ,  a z a ­
m ie szkan ie  p r a w n e  u  K c.ro la -Kmil .a i .a  l l i l l e  
P a t r o n a  T r y b u n a ł u  w K a l i sz u  zam ie s z k a łe g o ,  
sob ie  o b ie ra jący ,  od  k t ó r e g o  tenże P a t r o n  s t a ­
w a  j a k o  . n a b y w c a  p r a w  od  Izabe l l i  G a r s z y ń -  
skie j w ie rzyc ie lk i  d ó b r  K ow na,  u z y s k a ł  t a k ż e  
p o d s ta w ie n ie  s iebie  do  u k o ń c z e n ia  p o m ien io n e j  
sp rzeda ży  W y r o k i e m  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  
K a l isk ieg o  w d n ia  24 K w ie tn ia  (6 M a ja )  1859 
r .  z ap a d ły m  z oznacze n iem  z a raz e m  t e r m in u  do 
o s t a t ec z n e g o .p rz y s ą d z e n ia  d ó b r  rz eczonych  K o ­
w n o  n a  d z i e ń  16 (2 8 )  C z e r w c a  1859 r. u a  
aud jenc j i  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W a r ­
s z a w s k ie j  w K a l i sz u  g o d z in ę  10 z r a n a .

Term in  ten także pozostał bez sku tku ,  pods ta-  
w ł-i się znów M ar janna  z Sulimiersk ich Adam a 
Wojc iechowskiego,  R ad cy  P r o k u ra to r j i  m a i .  za 
upoważnieniem tegoż  męża  dz a la jąea  za  w y ro ­
kiem T ry b u n a łu  Kal iskiego z dnia  3 (15 M arca  
'.861 r .  z oznaczeniem te rm inu  do 6 tanowc/ego  
p rzysądzen ia  na dzień 1 (1 3 )  Czerwca 1861 r. 
godzi ę 10 z rana,  lecz i ten termin bez skutku 
pozosta ł ,  za tem Seweryn Chmielikowski O brońca  
Sądu Pokoju O kręgu  Konińsk iego  w m. P o ir ia -  
tewein Koninie za  nieszkaly  przez S tan is ława 
Brzez ińskiego P a t rona  czyniąc,  przez w yrok  T r y .  
Cy  w lnego.  Gubern ii  W arszaw sk ie j  w K a l iszu  
d. 26 C ze rw c a  (8 L ipca )  r .  b. zapadły  otrzymał  
podstawienie  do ukończenia przedaży d ó b r  K o w ­
na  zo znaczeniem te rm inu  do o s ta tecznego  tych 
uóbr  p rzysądzen ia  na d. 11 (23) W rześnia  r. b. 
godzinę l o  z rana ,  w k tó rym  sprzedaż s tanowcza 
na zkudjencji tegoż Trybunału  nastąpi.

Kalisz d .  14 (26 )  L pca i c t i i  r.
Hałaczkiow cz.

W a-
Bar-  

W ie lbus ,  9. Ku-
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o r n e na leżące  do  3 k la sy  obe jm u ją  ’w łó k 5 8 
12  pr. 29, 4 ł ą k i  dwusieczne  n ł u k  2 in. J 5, 
ł ą k i  je d n o ro c z n e  w łó k  1. 6.  o g ro d y  m. 25, 7.  
p a s tw is k a  m. 20, 8. g r u n t u  p o d  z a b u d o w a n ia m i  
d w o rs k ie m i  i wie jskiein i m. 18, 9. wody  tu. 12, 
10. d rog i  ni. lo ,  c a l a  z a tem  ro z le g ło ść  w y n o s i  
o k o ło  w łó k  31 111, 27 p r .  69.

(N .  D . 3 8 9 0 ) K o m o r a  Celna Granica.
P o d a je  do w i a d o m o ś c i ,  że w d n iach  7 ( I 9)  i 

10 ( 22)  S ierpn ia  r. b. od g o d z in y  I 1 przd p ołu - 
dn.em , od b yw ać się  b ęd z ie  w  S a l i  P o sied zeń  te jże  
kom- r y  g ło śn a  in m inus lic y ta c ja  n a  eD trep iyzę  

„ a n  a dom u m ieszk a ln ego  z e  s ta jn ią  iw ybudo"
op»rkau‘en iem  llia s t raży  g ran iczn ej, na  puo

s ta jn ią
. ..  j , ___t punkcie

r an i c i i  od sumy ansz lagowej rs . 1147  k o p . 
:>8. W arunki  li-ytai  yjne  i k o sz to ry s  p rze jrzeć  
można  kazdudzi- nnie w godzinach s łużbowych 
w biu rze  Komory Celnej Gran ica .

Granu-a d 14 (26)  Lij-ca 1 8 6 2  r.
D y re k to r ,  N a  heli.

(^T* D. 3 9 6 8 )  F a b r y k a  sz tu c z n y c h  n aw o zó w ,  
wi'az z p rz y rz ą d am i  do  w y w ó zk i  n ieczys to śc i  
s lużąeem i  i s to sow nym i z a b u d o w a n ia m i  j e s t  do  
o d d a n ia  W a d m in is t r a c j a  po ręcza jącą  n a  r o k  j e ­
den ,  życzący  d o  wiedzieć  -się o b l iższych  szcze ­
g ó ła c h  zechcą  się zg ło s ić  do k a n t o r u  M a u r y c e ­
go  R o s e n g a r t a  n rzy u l icy  M a r s z a łk o w s k ie j  >v do ­
m u  pod  Nr.  1 3 7 4 .
 ----------i----------          "  i”

ZA PO ZW Y  E D Y K TA LN E.

(N. D.  368 7 )  Sqd Pnl'cji Poprawczej 
Wydzia łu  Płockiego.

W z y w a  F r a n c  s z k a  B a w a r s k i e g o  v .  B a w a r ­
s k ieg o ,  lu t 4 6  liczą, ego, o s ta tn io  w  mieście F u ł -  
t u s k u  z am ieszka łego ,  obecn ie  7. p o b y tu  n ie w ia ­
dom ego ,  a b y  do p o s łu c h a n ia  w y r o k u  w s p ra w ie  
p r z e c i w k o  sob ie  w ydunegn ,  do  S ą d u  tu te js zeg o  
w d n ia c h  30 zg łos i ł  s ię ,  w p rz e c iw n y m  b o w iem  
r a z i e  dalsze  p r ą w n e  ś rodki  p rzeds iew z-ę te  b ę d ą .

Fłoć lć  d. 28  C zerw cu  (10  L ip c u )  1862 r .
S ę d z ia  F r cz y d u ją c y ,

R a d c a  H o n o ro w y ,  Łem pick i .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


